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DJ Lod•i. 
Lódź, 2 lutego:.·. : > 

Dziś o g. 3-ef rano termometr wska~ 
. . zywał 34 stopnie poniżej zera. 

15 milfonórv dotaróOI pa­
• ŚVł:SCI DiUon !Derlinorvt 

Berlin, 2 lutego. · 
Magistrat m. Berlina zawarł umowę · 

---~---------....... "---------__;, _______ .....;.;__ ___________ _,_ ___ z domem bankowym Dillon Read Co. w 

l .OUZ. SOBOTA, Z-GO LUTEGO 1929 ROKU_~---....;...--c_EN~··._A_. _N_U_M_f_R_u ..... _z_o_o_R_o_s_z..,.Y_. __ .:._,_N_R_._a_a f~~~.Jorku na pożyczkę · IS miljonów Rok VII. 
„ 

es is Y •! 
P!rzed zobójsfwe1n :au.rekioro Jllberio ~ Hono, 

·· ·· .. ·. rzeki " do nie·ao .· · · . .. """ 
„Panie dyrektor~e! Milsimy ze sobą 

. . . . . '' po.m~.:WIC ••• 
Dolsze s2€2edólg, · wgft'zqsojqcej zbrodni. 

Lódź, 2 lutego. I cza. pewną, iż pobyt jego w sz.pitalu po- przedstawić moją iragit.zna. sytuację. Po Ustalenie okoliczności zabójstwa fest 
Ozlsiejsza „Republika" przynfosła trwa przynaJmnieJ cztery tygodnie I do wtedziałem mu tylko: rzeczą bardzo trudną. 

hii szereg nowych szczegółów oświetla lpi ero po upływie tego czasu zostanie on „Panie dyrektorze, mu~imy p lml>wić''; Jak już bowiem wiadomo Clesiński 
jących wszechstronnie okoliczności za- przewieziony do więzienia. · w tej chwili zdawało nu się, że dyr. dokonał krwawego czynu bez żadnych 
bójstwa b. p. dyrektora Alberta Kona. Ciesiński dziś jes~ już zupełnie przy- ~on chce naciśną: za cyn~el rewolwe- 'świadków. Dopiero na odgłos strzałów 

Ustalono pnedewszystkiem, że Cie- tomny i nie przestaje mówić o swym ru więc sam strzelilem. Co bvło dalej nadbiegfo kilku przechodniów, którzY; 
siński Już od tygodnia nosił się z zamia- krawym czynie, wyrażając wielki żal, ni; pamiętam... · zajęli się dyr. Konem i przenieśli go do 
rem za?1ordowanł.a dyr. Kona i pra~do że zabił dyr. Kona. . . . Oświadczenie Ciesiłiskie~o Pt"•Siada pałac.u. . . . 
podobnie wytączme w tym celu kupił so Twierdzi on z ca1ą sanowczośc1ą, Iz d . . . , 1 dl . Pierwszy na m1eJscu zbrodni znalazł 
b. 1 d . . d dt . . · . na zwyczaJ wazne znaczcn e a w' rma . 17 1 . M • K b' ki . k 1 1e rewo wer, g yz mg Y prze em me przed dokonaniem zabójstwa chciał je• · . dl" ś 1 N . . - ć się - etm arian u 1c , zam1esz a y 

f d ł b . 1 . t ł . t . ·' • ru sprawie iwo c . ater.v przypuszcza 1. T . 53 pos a a rom me s ara się na we o szcze prosić dyr. Kona 0 · przyJęcie do . dk d„ ,
1 

d. · 
1
. , . przy u 1cy argoweJ • 

I . . 1 · · iż w wypa u, g 1 s e ztwo usta 1, 1z 8 ć . „ . t ł d . "' zezwo eme na noszeme rewo weru. pracy, gdyż byył już bez gr.osza r musial . . _ . „ . y moze, iz zeznania ego m o z1eu 
Ciesiriski - po wydaleniu z pracy . . · 1 okohczności zb;C'dm pol-ry .o,a3.\ się z ze ca odegraJ·ą bardzo wielką role w dal • . . mysleć o utrzymanm matki - staru~z+d · . d. ,.. . . . . -trzykrotme chciał uda6 s1e do dyr Kona . . . .. · · . · znamem mor er..,.v, otrzyma on nime1szą szem śledztwie • • . ' I 14 - letniej siostry I zamierr.aJ .UZ:f! ł.:JO • . • . 

1ęcz po znaneJ Już awanturze z zamor- nit lko wt m adku d b • 'd~r .. J{on ·Kouę. ' . • . • • B. p. dyr. Kon nłe zdążył złożyć wła 
dowanym, któremu groził śmiercią za Y ~ Y wy? .. '.g ~ Y · ·~ · · • JeteH są W'Yidz1e z zalozema, że Cie diom żadnych zeznań. 

• • , . stanowczo odmówił ·przyJęcla do fabi"yk1 'ń et.· d k . r b • · t d t · · • . odmowę wyp1sama zaswiadczenia, ze · · ·. :· . · · . . ·. · S.l Sl\.l Q ona za OJS. wa z preme. Y ac Gdy przemes1ono go do pałacu znaJ-
był majstrem, nie chciano go już wpuś- ~ ~~~i:lem strasznie · wy-gfą.dać,,„ 71j~ i wys~wane przez niego okoliczności dowal się Już w stanie nawpófprzytom· 
Cić do fabryki. m6w1 C1esmski - l o gdy Ylk~ ~·yrek~or zbrodni nie miafy w rzeczywistości miej nym I zdołał Jedynie powiedzieć nazwls 
' Postanowił więc czatować nań przed Kon mnie zobaczył, r.atrUl;Sł sie}' \J..'YCI~ sea. grozi mu za zadanie ciężkich ran. ko mordercy, a gdy przewieziono go do 
pałacem przy ulicy Tąrgowej, gdzie też nął i::wolwe: z _kiesz~nir Nje. 1:d4ż.yłem} kt~re spo~odow~ły. ś~ierć, nawet kara kliniki „Unitas" nie mógł już zupełrtie 
rozegrał si ękrwawy dramat. mu me pow1edz1eć, ch~e chct'lłcm mu dozywotmego w1ęz1ema. mówić. 

Dyr. Kon strzelił do niego 6 razy. Władze policyjne, które początkowo 
Owie kule były celne i spowodowały je przypuszczały, iż śledztwo zostanie u-
denaście ran. P-ranc1·a- zaw1·ad·om1·1a H1·szoan1·ę morzone, gdyż lekarze nie mleH nadziei, 

Według opinjf lekarzy ubiegła noc. . . że uda się im utrzymać przy życlu . Cie-
miata zadecydować o życiu Ciesińskie- O aro.i„'eJ· je,: reDJOfUf;J·i. sińskiego, obecnie prżesłucbują wszyst-
go. Ponieważ ranny dziś rano czuł się 5 , ~· " kie osoby, które mog~ wnieść Jakieś no 
Już znacznie lepiej. niż wczoraj, należy - Wiedeń, 2 lutego. Angelo Riw, za porozumiewanie się z we okoliczności do całej sprawy. 
przypuszczać, iż niebezpieczeństwo Już 1 „N. Fr. Pręsse" donosi i : Maprytu ~ z rewolucjonis.tami. . Policja zbadała również towarzyszy 
zupełnie minęło f Ciesińskl będzie szyb- Minist~r spraw wewn~~~znych . o~h.viad- N~ ogół . b~d.;_ie o~ka~żony.:h 4~ ofice pracy mordercy, cbcąc ustali6 jaknaJ­
ko powracał do zdrowia. Jest jednak rze CZ_Ył. ze. prefektura p~hCJJ ~ ,i:'aryzu . lł~ rów 1 przeszło .:_DO zołrrerzy 1 osob .CY- dokładniej warunki życia Clesińsklego 

w1adom1la rząd h1szpansk1 , na. 2 dm I wilr:ych. Komu111kat uu:dowy o~ w~ad- • 

!Jr~u fto6ieiu na. 
flr~e. 

Wiedeń, 2 lutego. 
W wiosce Grocha trzy włościanki 

usifowafy przynieść wody z Dunaju, 
'}n:zyczem stant;.łY na większej krze fodo 
wej. która na~lt: oderwała się od brzegn 
i zabrała trzy niewiasty z sobą. Mimo 
rozpaczliwych krzyków nikt nie mógł 
kobiet wyratować. Podpłynęty one na 
krze lodowej z prądem L>unaju i zamn..­
ly niemal zupełnie. Nieszczęśliwe prze­
by\\ aty na krze przez 8 godzin wśród 
mrozu na lodzie. Dopiero pod miasten, 
Semendria kra lodowa zbliżyła się óv 
brze~u i ludności udało sie po wielkich 
wysiłkach wyratować niemal zmarzm~ 
te niewiasty. 

Berlin. 2 lutes:ro. 
Włamywacze, którzy wta"2:n~li do 

Banku Dyskontowego w Berlinie i roz­
bili s~fesy. zrabow_ali wedłuS! dotych­
czasowych zgłoszeń kosztowności •a su 
mę około 5 miljonów mk. Policia stw\:r­
dziła. że włamywacze, kopiąc ganki pr.d 
ziemne. i przepalając tlenem stalowe za·· 
pory i drz\\i. mus:eli wvdać na koszta 
conaimniej 30.000 mk. z własnei k i es~e­
ni, aby przeprowadzić cała akc.ie kra· 
dzieży. Dotąd nie wykryto żadnego śla­
du włamywaczy. 

przedtem o planie wywofańia rewolty w cza, iż nie jest planowane wykonan;e wy 
ttiszpanji. . . roku śmierci na areszto\\any.:h rewo- ~. , • , 

W Giudad-Real wzielo udz:ał . w r~- lucjonistach. rł:.1oła Slftler«: 
belji ~5 ofi.cerów i okoła. 500 oudof:c~ Wied~1i, ą !}!tego. J Białogród, 2 lutego. 
rów 1 żotme~z,y. Są_d WOJenny l'!'a _rozp0 Z L?ndynu donoszą dz1enmk1: A~ba w całej Jugosławji spadły olbrzymie 
czać ~wa dz~ałalnosć z~ . 3;do 4 dpi. : s~da h}szpań~k~ ogłasza, . że · gr~n;ca śniegi tak, że w wielu okolicach komu-
. Ot1cerow1e są, narazre mt~rnowam w h1szpa_nska me Jest z~m~męta .am dl~ nikacja została zupelnie przerwana. 
3e9nym z klasztorów. ~rzy~óJc~ rep1;1: podróznyc~ obywateli h1szpańsk1ch , am Szczególniej w Czarnogórzu byty opa­
bl1kan.ów L~rox z?ułal_z.b.e':'~ąo. ~ra!ICł·I. dla cudzozieff!ców. . . dy śnieżne tak duże, jakich nie pamięta­
Na pokładzie „~rązown .u ~}„z.il)ansk1ę,go R}lch gr,amczny Jest z~pełme swobo ją najstarsi wiekiem ludzie. Pod cięża· 
„Blas do lcze , ares.dowany został kpt, dny t odbywa sie normalme. rem śniegu zawaliła się wielka ilość do-

,,Towarzystwo wolnej miłości" 
na lawrle oskar~ong€h w ftloskle. 

Moskwa, 2 lutego. I w lokalu departamentu jawne orgje z u-
„Wieczernieja Moskwa" donosi, Źt: działem kobiet lekkiego prowadzenia 

w najbliższych dniach mpskiewski sąd się. 
gubernialny rozpatrywać będiie spra"""' Karmanow ośkarżony jest nadto o 
„Towarzystwa wszechpijaństwa I wol- przywłaszczenie sobie kilku tysięcy ru~ 
nej miłości", t. zw. „Kabuki". Towarz} bli, które roztrwonił na pijaństwo i u­
stwo to powshało w gubernjałnym de- trzymanie towarzystwa. 
partamencie budownictwa. Na jęgo .cze-
le stał niejaki Karmonow który utwó­
rzył towarzystwo i nadał mu „statut". · 

Towarzystwo. do ~tórego należeli 
najwybitniejsi urzędni~y depar:tamentl.l, 
mianowicie . sel<retarz sekcji inż:ynieryj­
no-tecją1icznej i sekertar~, Jir,ezydjum od 
działu J;tFbep;ijalnego Oańel,~~. g_M~:nv 
buchalter Kasperowicz i szereg inny.;h 
urżędników komuriistyczriyćh. uriąd.zi_ll 

BUCHARIN W NIELASCE. 
Ryga, 1 lutego. 

1 Z Moskwy donoszą, że przvwód.;a 
3 miedzynarodo"'l{i kotnun1stvczn -~J Bu­
chą.rirn ma być odsunięty zuoelnh~ od pra 
c;:y ,artyjnej. Dyrfrisja jego s~od w zwjąz­
~u z nieporozumieniami.na tie irnspodar„ 
ki partyjnej pomiędży nim a St.al!nem. 

mów, przyczem zginęło 10 osób. Do usu 
wania śnic~u zmobilizowano wszystkich 
mężczyzn od 18- 60 lat. Również w Ma 
cedonji wyrządziły opady śnieżne trud­
ności komunikacyjne. Miasto Pec jest 
zupefnie odcięte od świata, tak, że w 
Chorwacji niektóre miejscowości są po­
zbawione komunikacji. 

Moskwa, 2 lutego. 
Pra sa moskiewska donosi ,że cicr. 

wódca 4-ej armji rumuńskiej, jen. Sadzik 
wydał rozkaz o wprowat!lzeniu stanu wy 
jątkowego w 20-kilometrowej strefie po 
granicznej między Rumunją a Rosją so-
wiecka. . ,. 

Zarżądzenie to pozostaje jakoby w 
związku z przygotowaniem przei Ko­
mintern w Besarabji powstaniem; które.: 
go wybuch naznaczony ma być na po­
czątek lutegó. Prasa sowiecka zaprze.::. 
cza, ja!rnby Komintern brat udziai. w tej 
akcji. ' 



Co 1,11ówi e·s-liojzerł :Kolej pr1f:e• 
flir~nele 

Pomiędzy Fraincją a Hiszpanią istnia 
ły dotąd tylo dwie linie kolejowe, któ. 
re wzdłuż wybrzeiy morskich - iedna 
na wschod2:ie a druga na zachodzie -
obchodziły góry pirenejskie. Obecn ie 
wykończono tam i oddano dJa ruchu ko 
mun.ikacyinego trzecią linię. prowad.U\cą 
wproS'ł przez środek Pirenejów. Linia ta 
wych:odzi ze stacji Bedous (496 metrów) 
po stronie francuskiej, wspina się na 
1216 metrów wysokości w ~6rach, bieg. 
nie przez tunel długości około 8 ki·lomet 
rów i wychodzi z gór na stacii gra.n icz­
nei Canfrane (1195 metrów) po stronie 
hiszpańs.kiej. 

.'~:Jesiem .ivffto siarc;eDI. ftlóru .:li.:e.., spoflolu prse~vć 
. . reszl~ sDJoi.:.li · dni ... „ · 

.. ·. „W@Jno zoleig od woli Boi«1j". 
Panna Marłse Querlln. współpraco­

wniczka paryskie{ro „Le Journal", zdoła 
la, po przei.wyciężeniu bardzo wielu tru 
dności,' dotrzeć· pr7.cd oblicze ex-kajzera 
Wilhelma li w Doc.rn, zajętego wów­
czas prz}·~otowar.:ami do Z'nanei u·roczy 
s.tości z powodu 70-lecla sw}'·clt urodzin. 

Marszałek dworu, baron Orancy 
rzekł jej na wstępie: 

·~ - Pani wie przecież, że N. ·Pan nie 

po śniegu. Marszałek Grancy dawat ml I ży, nie od etnografJI, ale od woli Bo­
widoczne znaki zniecierpliwienia. Wił- żej!.„ 
hełm mrużył oczy, ściskał gałkę swej la Potem, z gestem jeszcze bardziej ner 
sJ<i. Widocznie był zdenerwowany. Po wowym, wyrzekłszy: „Bon jour made­
chwlli rzekł: moiselle... bonne chance", oddalił się 

- Woina, proszę pani„. Wofna zale· szybko i znikł mi z oczu. 
eewa ff 

Zgje1ng no wulkanie. 
1 
udziela posłuchań? 

_Wiem,_ odrzekła panna Querlin. Pod naszemi stopami zaj du ie się tajemnicza siła, 

Wobec intensywności ruchu komuni 
kacyrnego, jaki możn.a • zauważyć w. ostat 
nich czasach między F rantją a Hiszpanją 
nią , projektowana jest · budowa jeszcze 
dwóch linii kolejowych przez · Pireneje 
w ciągu najbliższego roku. 70-l:~a~oże zrobi wyjątek, z powodu przez nikogo dotychczas niezbadana . 

. i, .,Jfa to odparł marszałek dworu, że 0 . . b h E . %oóodftODJU _ wszystko t.o na nic się nie zda. Opisy- . stat~i wy uc tny powtarza1ące niaiąca wnętrze kuli :r:iemski'ej, gd,zie ii d & 
wal pani Ouerlin sposób życia swego N. s1.ę '." róz.nych pu~ktach ,globu w~trząś- i tempentura i ciśnienie są olhrzymie lllVPG e., 

· P· " w· . , . . p niema skorupy z1emsk1e1, o mnie1 lub W pierwszym wypadku przy oziębia- ft · li , . ana, . staJ~ 0 ! rano. Je smad~me. 0 więcej (tllJ>. w Chile) katastrofalnym cha niu się skorupy ziemskiej materja ta po odzvs onio 11' .i rO u 
)em ćw,iczema fizyczn~. np. rąbie drze· rakterze zwróeiły znowu uwagę nietyl- wińna :r;większać swoją objętość i roz- W Hisz.panji w miasteczku Lerida 

:wo„ . pr~yg?t~~an~ ~la~ w pa~ku . . a przy ko uczo~y~h, lecz i ogółu na kwestię: w szerzając się mo·że wywoływać wuI:ka. oślepł przed dwoma laty pewien 31-let fe'.11 zaJ"J~le się pilnie ~grodmctwem. z~ jakim stanie znajduie się j.ąd·ro ziemi; niczne wybuchy. ni robotnik Blasco Ped.rillo . z niewytłu. 
ozył wicl~,ą ciepla~mę dla h?dow}i głównie zaś czy jest stałe czy płynne. · W qrugim jedna.k wypad'\m, przy n- maczanych przyczyn .. Człowiek ~w Z~e 

swych. ulubionvch róz. ,~azwał ją· „Kaa- Jedno tylko uchodzi za r·zecż pewną, ziębieniu się materja kurcząc się. może sną.ł .pewne1 noc~ , 01e. odczuwa1ą; na1„ 
zer Wilhel~ Ros~rium • a przytem ra- że tempera tu. ra w głębiach ziemi powin j spowodować pęknięcia i osuwa.nie stę I mnie1szych dolegliwości wzroku 1 rano 
czyi poz~ohć zwiedzać ją wszystkim na być bardzo wysoką. skorupy. obudził. się .ślepy . na obydwo;e oczu 
micszk~nc.om Doo~n, którz~ Z tel{9 po Wiemy wszyscy, że wulkany wyrzu- . Nie możemy też sobie wyobr;azjć ist Ws.zelk~e usiłowani~ lekarzy. celem przy 
z~olcm~ k,orzystaJą skwaplr~'te .. N. ~an cają na powierzchnię ziemi materię płyn nienia płyn.nei materj1, która mogłaby wrocema. wzroku n1eszczęśhwemu speł-
sam Z\\lt'~Za często swe. Rosar~um. ną, ale nikt nie moż~ odpowiedzieć na wytrzymać ciśnienie mHjon6w atmosfer. zły na mcz~m. • . . 
.·. " W t_alnm razie„ wtrąciła pam Quer · pytanie, czy matetja ta, t. j, lawa wv-1 Wiele faktów dowodzi, że masa, wy Prz~d k1U~u ~nta?I1 Blasco Ped~illo 
h~~ moze~ym go. mogła spotkać wted}', dobywa .saę. i,stot~i~ !- n~igłę.bsz.e~~ wnę- peł~i~iąca w.nęt-r!e zi.e?ti, t z.w. :,mag- udał s~ę do f~~z.1ern1. P.o ostrzyżeniu 1 
k~cóy zwiedza c1cplarnle? trza kuli zi(!msk1e1 1 czy ima1,du1-e s:ę · ma 1est kleistą 1 mane1 lub w1ęee1 rzad ~go1emu pod.mos~ głowę l nagle k~ swe. 

:-- ~ar<lzo wątpię. Teraz N. Pan bar. ona tam w tą.kun samym stan.ie, w ja. ką. Istnieją jednakow:oi i iMe fakty rów mu prz~rażemu t zaraz·em radości prze­
dzo zajcty przyszłą urocz.ystośclą... Po kim uk.azuje się na powierzchni. .nie ja~;no udowadniające, że j<\dro ziem1 k~nał się . że wzro~ odzyskał. Na~ych. 
aWed;de . wycboliłzi ,cesarz na przechadz Zagad1nieniu temu poświęca dluźscy posiada znacz.ną gęstość. a równoczes- miast oł?czył ~ U~.m ciekawych l od. 
kę z N. Panią, albo skwapliwie czyta i pi artykuł w paryskim ,.Malinie" słynny nie 'YY1kazu6e elastyczność większą od prowadził w tryum!1e do do~u. 
sze, Zajmuje się teraz najbardziej histo- astronom franc.uski Charles Normann, stali. · · Blasco Pedrdlo 1est obec.nie przedmło 
rją i sztui<.a

1 staro'ż'ytną. Takie wykopali który m. in. pisze: . Zarzucaj!\, że lak iei:t napozór także tern badania najsławniejszych okulistów, 
ska w 'Oldsel" mocno go zajęły, bo N." , „Większą część znanych nam pier- gęsty,· twardy i ·nawet łamie się przv u- którzy pragną rozwiązać tę fenomenale 
Pan .st~dju~e też pilnie etnografie i archt: wiasbk'6w tbpi. ' ~ię przv stosun~owo ' me I ?.ad:~u. a · w~kie laseczkę laku, op~zyi- ną zagadkę. 
olo~nę ... Wieczorem czyta N. Pan, w oto .b~rdzo wysok1e1 temperaturze 1 przy te.1 cie 1ą o dwie pod~tawk1, pozostaw1a1ąc 
czcniu najbliższej rodziny, swe uwagi temperaturze · która powinna pa no w ac środek bez opom, wkrótce zauważycie doPMAM GAZETOWYCH 

J;lJJtd· ,rz.c.czami, które studjuje. Umysł tu w głębokości 100 kim. pod "z i emią rnz . ie środek ten · wygnie się, t. zn. że twar CENNIKÓW~OSDEKTÓW. 
" bardw bogaty. i ~s~echstronny... topiłyby się· wszystkie metale i "mina- dy pozornie „lak w,1kazał ·własno§ci cia- ~~jgJW~~l 
.,.„;.,, '\.V o hec ty.eh .~adań, .zresztą ' już Zł1'1- rały, .z }~kich składa 'się skorupa, ~1e·m-· fa . tiadłć.iego: Skąd więc . mo.~em.y 'WiE!- PY9JNK\,llll.OJOOY nEKLAMOWE 

nych. panl Que'rlin wyprowadziła sie ze s~a. 1~zhby ta. sa~a temf)eratu;a pa no- dz1eć, ~zy · ziemsil..a ;,ma~ma. nie posta .,,_ • ._
1111111111

._,.. iWYDA'łMICZE W'N.OtffWA 
- swego · hotelu aby sie wydawało żt. wała 1 na ·poz10m1e pow1erzch01. Jefoa. da takich samych własności? 111 

, wyjechali. Obserwowała pałac ' zdaieka k?wo! wmiarę . . z~głębiania .się w. i?dro A wi~c - smutnie końc~y astronom I R ·BOR 
Następnc!?O dnia schOwała ste w .zaro- ~iemi . wzrasta. ct~n :~me , a w1en_iy mz, t.~ 1 fran:usk1.-:- bardzo mał? wiemy o tem e i 
ślach rosnących przy drodze wioÓącej 1m większe · c1ś01enie . . tem wyzszą po-1 co się dz1e1e na parę · k1ilometrów pod .I' 1 d , l!lillllllll!Dl·ll. _..-_--..~ 

:do ·R~sarium. Niebawem, . był~ może 10 winn~ by~ temper~tu~a topliwości nami, . Daleko więcei wiemy o składzie\ Tel. 1.0 'Z ~-41QQ 
rano ujrzała ciwóch panów Nie wiemy, w iakun słanie płvrmyni 

1
. chemicznym gwiazd, tak 111ezm1emie od 11-72 Jl •• :. ~ 

I 'tak opowiada dalej: • czy stałym znajduie się materja, W}"'.li>ł- nas dalekich. 

Jeden, to baron Grancy. Ale drugi? 
Mówi fywo, kiedy pQdeszli bliżt;:i, po~ 
znałam, zwłaszcza po bezwładnem ra­
mieniu lewem~ ie to Wilhelm. Prawa rę­
ka bez rękawiczki. Wyszłam na środek 
drogi. Wilhelm widocznie zdziwiony, 
przystanął... Gestykulacja nerwowa. o· 

·'ko przyJ:asle. zielonkawe, co dafe sp,oJ: 
·rzenlu · zamglony, niepewny . wyraz. 
Ośmtelilam się powiedzieć: 

- Dzień dobry panu marszałkowi.-
, Orancy odpowie~ział„ półgłosem: 

:,· ;,Daleń doP,ry pani.''. 
..... , · ' Po chwili, kiedy cl dwaj panowie 

' ·:-chcieli · odejść, zdobyłam ·się na od.wagę 
i rzekłam: . . 

' ": · - N. Panie, aby go widzieć, przyby 
" ł-am aż z Paryża. 

Odwrócił się I spojrzał inf badawczo 
w oczy. Potem, swym niskim, gardla­
nym głosem. zwykłym u niemców z pół 
nocy, powiedział: 

- Więc się pani rżeczY'Wiście udało 
· - N. Panie, odoarłam; leży to w 

mym zawodzie, że usiłuję zobaJ:ZYĆ lu-
dti ~awnyc~ · · 

- Oh ! slawn~·ch. Jestem tylko star­
cem, który chce w spokoju przeżyć re­
sztę swych clńi.„ Nie zajmuje mnie poli­
tyka, z wyjątkiem tylko Niemiec. Mam 
nad.zięjy docze~ać tie , sta1'Qwczej zmia· 
n~- . . 

Wtrącitam, nie bez drienia: 
..:..,. A f rancja, N·. Panie.„ . 
D,rgnął; pote,m powi etlzial : . • ~francJa, 

to; był :0dwazny naród"- . 
Znów wtrą,cilain: 
- A 'teraz? 
- Teraz nie wiem. 
Chciałam Jesżcze coś powiedzieć; 

· wym6wifam 'tylko: 
. '." .. - Czy N. Pa11· wierzy w móilłwość 
· Jeszcze ]cdn ej wojny? 

Narazie nic nie rzekf. Zaczął dreptać 

...mB1w„„„„„„„„.,.... 

Jak · powstały różne tańce. 
Polka - . wbrew swojej nazwie 

· tańcem. 
jest polsk~~ 

EpidEmje taneczne - czyli uf ańce śmier~i". 
. Do skarbnicy tańców, które zdołały J giem czasu pięcioma figurami kadrylo- Owa plastyczna obrazowog,~ stanowi 

opanować świat . najwięcej dorzuc i ła p0- · weml. . ·~ · ta .niegdyś cechę solowych tań~ów-poc-
mysłowość i temperament ludowy. A I Tych k ;1ka przykładów wystarczy r „ ~1ów .1iilos11y.:11 fr .a •• . kich i grrcklch, 
więc np. walc tańczy lud pod rozmaltemi · dla wykazania. ile ma się w każdym kie c r a to nadaje Jr:.1matv.::z1H1 tr~~ć i 11~ i <:1i 
postaciami i nazwami: jako taniec styr}'·J runku artystycznej twórczośc~ do za- tańcom hiszpat;~k!m . argenty1łsk.im . me 
ski, taniec bawarski, sentymentalny wal· wdzięczenia zawsze świeżemu i·siJnie bi ksykanskim, oraz ·1żyw : a i 101.plomi~n :a 
czyk wiedeński: wypływa on jako styli- jącemu źródłu. jakiem Jest niewyczerpa- wuem krwi nami•;tll~ „tango„. 
zowany walc angielski. a równocześfiie ną inwencja ludowa. 
we Francji jako „cotillon". Są jednak tańce. których cała Istota W najdawnici~zy..:h natomia~t c-znc;ach 

Chłop węgierski stw0rzvl nar0<hwe· dc,wodzi, że mo2'łY one powstaćtyłko z tamec miał ch'łr::tkl.:r rdigij1tej ekstaz}· 
go „czardasza„. nasz lud wiejski obda- impulsu sfer uprzywilejowanych. że na- 't:I~ l!-YT11bolicz11~,:·„ w:dow:i-1\a - i l ha­
rzył nas „mazarem" i „krakowiakiem". rodziły się w pałacu lub na dwor.ze kró- r_ak.ter ten zadtow,1? d.o ·j;z1siaj'w -stan·\h 

,,Polka" natomiast wbrew swej na- J.ewsklm. Do ta)cich należą - poza odda- kuliach Wsct~o~u . . 1 o s~~o znac: 7 e·11e 
zwie nie jest wcale .tańcem polskim. Wy- wna przeżytemi - jeszcze znane bodaj nuc1ły V: star?z~tt'..!! Urc~J! po~hodv i tan 
nalazła ją przypadkiem wesoła poko~ó- z .nazwy: gawot, lansier, a przedewszyst I ce dJomzyJ~kie. W s~ednich ~'d<ac.h zna 
weczka czeska. Było to pewnci niedzieli, k1em menuet - zwłaszcza ten ostatni , u- ~e były. zbiorowe !ance pub~ 1 l:zne, 11a pia 
w lecie 1830 roku, gdy prp·sta ·dzicwczy znany jako najbardziej wytworny taniec I cach m.iast, do ktor~ch yv Je~n_Y!TI ko.le, 
na zaczęta kręcić się jak fryga po kuchr.i, dawnych czasów. W istocie, jest to ta- ręka w. rękę, s.tawah męzczyzm 1 kob1~­
pod wtór ludowej melodii. Traf zdarzył, niec, który urodził się w Wersalu, na I ty.? mch wzięły .początek złowrogie 
że scenę te podpatrzył młpdy nauczyciel dworze Ludwik·~ 14-~o i posiada ~okła- „ep~d~~je taneczne. na tle n~~wo.w~m. 
muzyki Józef Neruda zanotował sobie dną metrykę urodzenia: rok 1660, Jakkol polt:gaJące na tern, ze ta.necznicy, Jakby 
melodie - i nowy ta~iec puścił w świat. wiek z rodziców niewiadomych. pod, \\'.Pływem. czaru, nie mogąc ~'Yr­
„Polka" zyskała odrazu nadzwyczajne Menuet skoncentrował w swych wy- ~ac się z m_agicznego kola, zmuszeni by 
powodzenie i wkrótce obiegła cały kwintnych formach cały styl epoki „Kró-1 ~~l~~i~łaapz r~~c~padłfgo. W:pólc~es~e 
świat. la - Słońce••, gdzie gracja i wdzięk poru- . owa~ nam. e ~ie aw.~ 

Bardziej skomplikowana jest historia szeń łączy się harmonij'nie z majestaty- sce~y, zna.n~ pod naz.wą „tan~e smierc1 
.,kadryla„ inaczej „kontredansa";- który czilc\ godnością i powagą. Menuet to nie- gdz!e stroi.m tanecznicy hasaJa razem z 

· j t · · · k · I k ' t lk t · t • k . d t szk1eletam1. n:e es mczem mnem, Ja ang1e s 1m Y o amcc - o ca1a a ·cJa rama y.;z. 
tańcem ludowym „cotry - dance„, co na . figur, której osnową jest p:astyczny Czasy późniejsze znają tańce powot­
znaciy dosłownie „taniec wiejski". Ale paemat miłości, w . całym sw~'m prz: cbic- . ne i sztywne, reprezen tacy;no defilady, 
jeśJi zdołał stać się tern, czem potem zo- gu, począwszy · od żartobliwych phcku- . t· tc'i r:;:ch ~tównvrri cel em b.v to uw.docz­
stal, zasfu~a w tern francuzów. Oni to marzań, zalotów ~ aż do odzyskan ... ~: •' · · ł knaikorz ystni :.:.j,i ..: ~ · przi.;pychu 
pierwiastek ludowy w zbogacil i z bie- raju miłosnych upojeń. 
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Apteki kasowe nie kalkulują się. 
l.ekarsiwa sq droasze ni~ w ap•etcac:b 

pruwadngcla 
Lódt, 1 lutego szcze nie było. Muszę Jednak stwierdzić, 

Dzisiejsze pisma doniosły, że kasa że apteki kasowe, dzięki wadliwej orga­
chorych postanowlla ostatecznie zlikwi- nizacji I pracy nie kalkulują się nam, 
dować . swe apteki i nawiązać kontakt gdyż koszty wyrobu lekarstw są więk­
z aptekami prywatnemf. Ponieważ posu sze niż w aptekach prywatnych. 
nlęcie to byłoby krokiem wysoce donio- - Czem to tłumaczyć? Przecież o 
słym I nie pod każdym względem uspra- ile ml wiadomo, apteki kasowe zwolnlo­
wiedliw!onym, „Express" zwrócił się w ne są od podatków, podczas gdy apteki 
tej sprawie do dyrektora kasy chorych, prywatne podatki te musz•"\ opracać ... 
dr. Samborskiego, który nam oświad- Przecid i ta pozycji wpływa na kalku­
czyt co następuje: · 1ację ceny lekarstw wyrabianych w ap-

- Mój szef nie zna się wcale na spor- Sprawa likwidacji aptek - wyjaśnia tekach prywatnych. Pozatem apteki pry 
cie„. Gdy mu powiedziałem, że zostalem nam dr. Samborski - nie jest bynaj- watne, Jako przedsiębiorstwa handlowe, 

- Ona mieszka na rynku... Numeru zwycięzcą w biegu tysiącmetrowym, od- mniej Jeszcze przesądzona. Nad spraw" obliczane są na zysk, podczas gdy kas-. 
nie pamiętam, ale dom łatwo znaleźć, bo I parł, że powinienem już porzucić tę posa-1 tą wprawdzie poważnie się zastanawia- chorych, produkując medykamenty na 
tu jedyny dom. na którym niema· anteny. dę gof1ca... my, nie mniej jednak decyzji żadnej je- własne potrzeby teoretyczny swój zysk 

i tak przelewa do własnej kieszeni. Zda­

Skrzynki pocztowe w bramach 
wałoby się więc, rozumując logicznie, źe 
lekarstwa wyrabiane w kasie powinny 
być. grubo tańsze„. 

- Tak istotnie być pow!ntio. Widzi 
pan jednak, że 'mimo to, źe nie pfachnY 
podatków i nie pracujemy dla zysku, -
lekarstwa kosztują nas niekiedy o wiele 
więcej, nit w aptekach prywatnych. 
Winna jest temu zła organizacja pracy. 
To zlo pragniemy tedy usunąć i sadzę, 
że uda się nam to catkowiele. Z drugiej 
jednak strony podkreślić muszę, ie sza­

Każdy lokator będzie miał swą skrzynkę pocztową w bramłe.-
400 listów dziennie roznosi listonosz. - 70 proc. listonoszów cierpł 
na rupturę.-Samochody i motocykle. - Manufaktura w paczkach 

pocztowych. -Listonosze będą trzy razy roznosić listy. 
Wywiad spółpracownika „Expressu" z dyrektorem urzędu 

pocztowego p. Płócienn i k iem 

. tony rozrost kasy i frekwencji chorych 
zmusza nas poprostu do kontaktu z apte 
kami prywatnemi. Z Jednej bowiem sfro 
ny nie możemy podołać zapotrzebowa­

Łódź, 2 lutego. 
Przed kilku dniami w prasie ukazała 

się wiadomość o tern, ie w bramach do­
mów łódzkich mają być wywieszone spe­
cjalne 

metalowe skrzynki do listów. 
Chcąc się dokładnie poinformować 

Jak się ta sprawa przedstawia zwróciliś­
my sł ę do naczelnika urzędu pocztowego 
w Łodzi 

dyr. Józefa Płóciennika, 
który w sprawie skrzynek udziellł nam 
łaskawie następujących informacji. 

- Nie jest to projekt nasz, lecz mamy 
zamiar pójść w tym wypadku za wzorem 
Warszawy. 

Projekt ten polega na tern, ie w bra­
mach domów wisiałyby skrzynki, do któ­
rych listonosz wrzucałby całą korespon­
dencję. Każdy lokator miałby więc w 
bramie 

swojq skrzynkll pocztowa.. 
Oczywiście, że mowa tu o domach, 
wznoszących się w śródmieścfu, w któ­
rych mieszka większa ilość lokatorów. 
W domach na peryferJach miasta skrzvn 
ki takie bylyby niepotrzebne, gdyż tam 
listonosz z latwośclą daje sobie radę. Dla 
listonoszów byłoby to ułatwienie bardzo 
wielkie, nie potrzebowaliby bowiem wcho 
dzić na piętra lecz odrazu całą korespon­
dencję zostawialłby w skrzynkach, od 
których każdy lokator miałby · 

swój kluczyk. 
Projekt ten narazie ma być zrealizowany 
w Warszawie. O ile tam rezultaty będą 
pomyślne w takim razie i my pójdziemy 
w ślady stolłcy. 

- Ile listów dziennie roznosi mniej 
więcej listonosz? - zapytujemy dyrek­
tora Płóciennika. 

- To zależy. Listonosze. obsługujący 
kra1ke miasta, mają dziennie 

od ZOO do 250 listów 
natomiast ci, kMrzy roznoszą pocztę w 
śródmieściu. rozdawają 

dziennie 400 listów. 
Oczywiście fe jest to dla nich praca o­
gromnie uciążliwa. Nic więc dziwnego, 
że 70 proc. listonoszów cierpi na rrmtur(l. 

- Czy poza tern nastąpią jakieś ule­
pszenia techniczne w dziedzinie poczto­
wej? - pytamy dalej. 

- Owszem. W budżecie figuruje su­
ma 
20J tys. zl. na kuTJno samochodów i mo­
tocykli dla urzędu 11ncztowego w Łodzi. 
SRmochody będą zużyte na przesvt::.tnie 
listów z urzędów pocztowych do dwor­
ców, na motocvklach zaś lłstonosze tię­
dą objeżdżali miasto i wYimowali listy re 
skrzynek pocztowych. Obecnie służą w 
tym celu ka retki konne, które w god ~Inę 
zatatwi<iią zaledwie 10 skrzynek, pod­
czas, g-dy przv pomocy motocvklt1 urzęd­
nik poc:r.towv będzie mligf opróżnić 20 
sk r7 vnek pocztowych. Dążeniem naszcm 
?::-s t :i7"1' 1' 
"'' , '• . . . . -' •· r.,.„, ·· '·rz.vnkn rncztowa 

; • · · •-: tm:ha jednak za-

znaczyć, ie w ciągu ostatnich kilku lat 
ilość skrzynek w Łodzi wzrosła potrój· 

nie. 
- Jak się przedstawia sprawność Pa­

szej poczty? 
- Do wszystkich miast prócz Lwowa 

i Wflna 
listy dochodza nastllfmego dnia. 

Jest to pewnik niewzruszony. Do Amery­
ki przesyłamy listy dwiema drogami : 
mniej pilne przez Gdynię i wówczas dro­
ga trwa 

od 16 do 20 dni, 
bardziej pilne zaś listy przesyłamy przez 
Berlin i porty zagraniczne a wówczas 
list wysłany z Łodzi przychodzi do New 

Yorku po 12 dniach. 
- Jak się przdstawia cyfrowo ruch 

pocztowy w Łodzi? 
- Łódź \vYsyła dziennie 

60 tys. listów. 
Trzeba przyznać, ie naogóf ruch pocz· 
towy w Łodzi rozdrobnił się, jeżeli mo'i·· 
na się tak wyrazić. Dawniej towary otrzy 
mywano i wYSyfano z Łodzi 

calemi wagonami 
obecnie transporty te są o wiele mniejsze 
i dla tego załatwia się je drogą poczto­
wą. 

- Jak się przedstawia sprawa skrzy­
nek abonamentowych? 

- Mamy na poczcie 600 skrzynek a­
bonamentowych. Każdy f odzianin ma 
prawo do zaabonowania takiej skrzynki. 
Jest to niezbyt drogie udogodnienie, wy­
dzierżawienie skrzynki kosztuje bowiem 
1 zloty miesięcznie. Wszystkie skrzynki 
są więc zajęte przeważnie przez firmy, 
które mogą sobie pozwolić na częste przy 
syłanie woźnego lub kogoś ze współpra­
cowników, celem opróżnienia skrzynki. 
Obecnie zdaje się dwie lub trzy skrzynki 
są wolne, lecz prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach znowu zostaną zajęte. 

- Ilu listonoszów zatrudnia urząd po­
cztowy w Łodzi? 

- Obecnie na terenie naszego miasta niu, z drugiej zaś chcemy za wszelką ce 
pracuje · nę zlikwidować „ogonki" przy oklen-

193 listonoszów. kach aptecznych. 
Liczba ta w ciągu ostatnich kilku lat ró- Likwidacja aptek byłaby ostatecz-
wniei wzrosła potrójnie w porównaniu z nym punktem wyjścia. Do tego jednak 
ilością listonoszów, zatrudnionych daw- nie chcemy dopuścić ... 
niej. www 

- Ile razy dziennie odbywa się opró­
żnianie skrzynek pocztOwYCh na ulicach? 8 i pół zł. pfaCiĆ 

- Wyjmowanie listów odbywa ~ię b d k 
cztery razy dziennie. w niektórych pun- ę zie asa 
Idach miasta jak n. p. za swych czlunk6w w szpitalach 
przed Grand Hotelem opróżnia sic skrzyn pl'ywatnych 

kc sześć razy dziennie. 
Na poczcie ~Mwnej wyjmuje się listy l'.O Łódź, 2 lutego. 
d · d · Jak się „Express" dowiaduje, wczo · wie go zrny. . . d · k f · · 

- Czy przewiduje się w Łodzi aby raJ w1eczo_r~m o bvla się, on erenCJd 
listonosze trzy razy dziennie odnosili li- przeds~a\\: 1c1ell kaw choryd1 z d_elega~a 
sty do domów? mi .szpitali prywatu':ch w sprawi~ usta~ 

- Owszem. Projekt ten jest brany .Iem.a oplat za leczeme członków kasy "\\ 
pod uwagę i prawdopodobnie w krótkim szpitalach prywa.~nv~h. . . " ~ 
czasie zostanie zrealizowan:v. Trzeci raz . Na konfere~CJ! teJ OSt".\f!:111:;to ~ałko-
. , b d · · · wite porozumiem~. !JfZY(:zem ustalono. 

liston_osze dostarczać ę ą li~ty mu:dzy ie od dnia 1 styclll~a oplata wyniesie zt. 
godzina, 11 a 12 przed poludme!ll. . 8 50 d soby Dotych"zas wynosita or.a 

- Czy łodzianie codzienme między 
8

· ł 0 0 
· ""' 

sobą korespondują często? z · 
- Poczty wewnętrznej a więc t. zw. M k 1. " kJ d 

„W miejscu" nie ma U nas W tym stopniu e SyKanS napa 
co zagranicą. Szczególnie w Łodzi, gdzie na pociąg pod Grodziskiem. 
wszy~cy się s~otykają V: kawiarnia~h i Warszawa, 1 lutego. 
na u.hcy, nikt me _ma potrzeby komumko_- z Warszawy donoszą 0 niesłychanie 
wa~1a się llstowme ze w~pófobł'watelam1. śmiałym napadzie, jaki zdarzył si ęwczo­
Lwtą ~zęść poczty mleJscoweJ . stanowią raj wieczorem na pociąg ciężarowy pod 
wię~ hsty ?rzęd?w~, a więc róznego ro- Grodziskiem. 
dzaJu zawzadomumw wysyłane przez u- Otóż szajka bandytów znakomicie 
rzędy skarb~we I magistrackie do oby- zorganirowana, oczekiwała na pociąg 
watell, ~kólmki towarzystw do cztonków, ciężarowy, wiozący węgi el 0 godz. 9 wie 
w okresie karnawałowy!'", zaproszenia czorem pod semaforem oddalonym 0 2 
na bale, a P.rzed 1 k~i~tma karty „Prima iklm. od Grodziska. Bandyci dali maszy­
Aprlllsowe . Oczyw1ś~1e, ie w tych wa- niśde czerwony sygnał, wskutek ozeg.o 
runkac~ o zastosowani~ poczty pneuma- zatrzymał on pociąg. 
tyczneJ na wzór zagramcy mowy być nie Równocześnie na lokomotywę wtar­
moie, gdyż poprostu nie odczuwamy po gnęło kilku opryszków i poci groza, noty 
trzehy tak szybkiego komunikowania się i rewolwerów . steroryzowali palacza i 
między sobą. maszynistę. Reszta szajki rzuciła się n·a 

BAT(. wa.~ony blisko brattkardu. 
•naamminmm••ma111111:m••••1t•munmll'.llllll2~m~~-·ma•111www••z••11&mwwwmm Bandyci zaczęli wyrzucać na tor wę 

I d „ .a 4 , .. giel z otwartych for, tudziei towary, u~ 
O ZIODID W !IJmO IC•• mieszcz.orie w ~amkniętych wa.go~ach . 

_ "!!fi Bandyc1 zdołali wyładować tak w1eliką 
przezu• e::bwlle nie.:odz111enneJ emo.cjl ilość towarów, że umieścili i~ na czter'y 

Łódź, Z lutego. przeważającą ilością przeciwników ł zrej oczekujące fu:m.anki i z nie.mi uciekli w 
t , kierunku Kaz1m1erzówika. 

Przykrą przygodę miał 19-letni robo- erowa1, .wzywając pomocv pol!cjf. p ścig połicyjny za bandyt.ami oara-
tnik J~zef Zie116ski, zamleszkaty przy Nadbiegły postenmkowy zdołał ująć z'e t~a 
ulicy Mtcklewlcza 8. Onegdaj pojechał Rt6wną sprawczynię napadu. Sprowadzo- 1 

• 

on do Warszawy, gdzie miał zeznawać no ją do komlsarjatu, srdzie się okazało, 
jako świadek w jakiejś sprawie. ie bvła to 41-letnla Aniela Kot, zamłe-

0 godzinie 4-tej po potudniu przy szkała przy ulicy Pańskiej 93 w War­
zbiegu Krakowskiego Przedmieścia i Be- szawle. Kotówna ma za sobą bogatą 
dnarskiej zbliżyło się doń jakieś towarzy przeszłość krymina!rtą. Była ona jui 18 
stwo, składające się z dwóch niewiast i rnzy karana za kradzieże, awantury uli­
iednego mężczyzny. czne i wMczeg-ostwo. KoMwna w faden 

Samobót•iwo 
W dniu wczora;szym targnał sle na życie :12 

letni Hersz erman, zamieszkały przy ulicy No­
womleJskleJ 10. Wezwane "llogotowle stwierdziło 
otrucie Jodyna i po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło desperata do szpitala Poznańskich. 

Przyczyny rozpaczliw11ro kroku nie ustalono. Jedna z niewiast schwycifa Zielińskie- sposób nie chciała zdradzić nazwiska 
g-o za klapy palta i zażądała 2 złotych SwYCh towarzyszy. 
na wódkę. - Nie znam Ich - mówiła - Bylt~- !loiar 

Zieliński odmówił jej. Wówczas awan mv wszyscy pijani... Chcieliśmy slę ba- W dniu wczorajszym z nieustalonej dotyclt-
tumica ugryzła go w rękę. a jej towarzy- wić... · cza~ ~ -zy l." zvny wybuchł potar w fabryce poń· 

szka i towarzysz poczęli R"O bić po gło- Kotówne osad~ono ·w ;iri;:zc!f'. 7i t'llń - I eto•'. ;- rzv ulicy Nawrot 87 Ogień u~asil i robot, 
wie nft>~d::imi. I ~i- 1 ro przykrej prZj"ROU/'.C w .·ticl! do to··. l'k' r,"' iryl)1c:em wer.waac:-1. si raty o~nio· 

Zlelłńskł nie m6gl sobie clać rady 7 +7.ł. · 1 w :i Str.dy wynosz ą 4000 złotych. 
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Największa lokomotywa 
w Europ~e 
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·, 

małżeńskie •f A 

· HD\VilDaśGiB żon 
-. · Jalet.a1

' 
I ... . łr • ;,o~ 

' ... 
ćzyf; trag;koirdcznv skutek wy· · · 

.j. !, • 

iazdu na lato zagramcę_ 
P rzed kilku dniami opowiadano ml. te 

pewna para matżet"1ska. którą znam er • · 

T.ea·tr Popu .arny pod 
· żnakiem karna wału 

sobiście bardzo dobrze i kt6ra rno~ła Zgodnie z obecnym na::.trojcm l\arna-
być \vzorcm dla innych małżonków, u-· wałowym, teatr Popularny zuyspenio· 
rządz i ła sobie dwie sypialnie od czasu wał znów muze tragkzną, udzic1aJą-. na 
prz~rjazdu z zal{ran icy. scenie swej miejsca wesołej n1u :~ie „ p~d; 

Sprawa ta zainteresowała mnie er k · · · , _ asaneJ. . · 
gromnie. choć wydawało mi się to rze„ ttasa tei ona należycie w arcyzahi~: 
czą n i emożliwą. Postanowiłem jednak nym dowcJpnie pomyślanym, z humorem · 
zbadać ją ~runtow ni e. I werwą zrobionym wodewilu „Ow::utaś- :' . .rt ~ 

Wykorzystałem pierwszą okazję na- cie żon Jafeta„. , ""' '' '· 
szego spotkania. by . w sposób d vskret- Treść wiuowłska iest nietylko wict~e ·"' ;· ~ ·· 
ny iostrożny zbadać co było przycz~·ną W ustrJackkh wąrsztatach · kolejowych zbudowano olbrzy_mfą lokomotywę. któ- zabawna, ak I oryginalna, bo ąkcja roz~ '. ' .:' „. ·' 
rozdziatu sypialni małżetiskiej i miakm ra Jest najsilniejszą I najszybszą śród swych siostrzyc europejskich. Lokomotywa gTY,wa się aż wśród.„ mormon6w. &:~- . :· '~„ ; 
wrażenie, że posunątem się już zb~·t da- ta może rozwinąć szybkość 110 kim. na godzin~. ciarze ci_ jak wiadomo ~ lubują sie w 
Jeko w swych badaniach. 2'dY na>{le '· '·, .· • . . • 
małżonkowie wybudm~li głośnym śmie . . , . wlełozenstwle, ten oby~zaJ zaś tlał obu 
chem. . Drobloz..s1- Io' d'k1·e· francuskim autorom, .Ma1s'owł i Ocsva-

- \Vie pan przecież _ rzekła mał- iii . A . lłer~s_o·bszerne pol~ . d_o stw?rzenła szere• .. Ił : 

żonka - że Lucjan cierpi na bezsennosć .. • . _ gu ?obrych sytuacJ1 1 konucznych powi- „„·-:: 
a właściwie ci c r p i a ł. Podczas Powrotna fala mrozów.- „Dr.yndz1aoąe" mar1ą o san- klan farsow~ch. . . . ' '· ·· -' 
naszc~o pobytu za~ranicą zamieszkaliś-Jnie -Rozmowy międzymiast_ owe W' Łodzi · · i w Kaliszu Serdecz~le ubaW!ć ~tę mozna, ratrząc ,,,;· 
my w hotelu. wznoszącym się w pobliżu • . . . . . .na perypetJ.e .małźcns~te Jafeta I eterso· · ~--
wodosp~du. Lucjan spał tam wyborn;c . . ·. · ·Łódt: 2. (vł , o. 

1 
rze" poczulł dawną swą wielk~ć. · . . na. który-.- Jako zboz~y mormo.n, obda..:. • i~ 

~n. ~ow1ada. :>że usyp1~~ ~o szum _spada- . NAGŁY powrót mrozów . ~aznaczył . , Lecz oto znnwu mrozy nastały-. rzony został c~łym ~uzmem mał~o~ek -;: · · .,, '· 
JąceJ ~?UY. ro po'ń ro~1e do _Łodzt zapro się w dniu wczorajszym . . Po kilkudnio- ~ $niegu-, niema. O·. sannie niema mowY. ~p~zy~rza sobie to „błogosław1enst.wo „ . . 

wadzillsmy w_ sy~ialm specialny kran i wym wstrzymaniu się temperatury w po- . ..Znowu szare. cod:zienne troski :wypeł- 1 sprytem ·- .a POdstępcrn . ?.walnla SI!; w 
·v.y~ą. któr~ ciekme p~zez całą_ n_oc. ~sy- bliżu O stopni, wczoraj nagle . nastąpiła niają smutne iycle dorożkarzy łódzkich. koncu od niego„. całkowt\;te. . 
p1a1ąc. LucJ~na. le~z , Jednoczesme niepo powrotna fala kilkunastostop'niow.ych . . . .- , •: , . Perypetje te. są urozmaicone melo~Ja-
zwa!aJąc m1 zmruzyc oka, _wobec czeg:_, m~ozów, . jakich oddawna , już .. u nas nie w tQ[)ZI. aby połączyć sie telefonł· m! kapelm.istrza Bel~elma~~! oraz tanc~.-
~us1~y teraz spać w oddzielnych sy- notowano. cznie z Wars-zawą, trzeba Q.rzed~wszvs· m1, baletm1s~rza Zaborowskiego, całosć 
pialmadi.„ W związku z tern staje się znowu ak~ tl}lem opłacać _ abonament rozmów mię- zas grana Je~t . ~humorem I składnie 

- l(u - tualną Sprawa zabezpieczenia rur. wodo- dzymiąstowych. Ale tak nie jest wsze~ p~zez pan_łe Zz.elmskq, IJrancltóU'11t:, f}oe· 
ciąirowych, k.tóre w rtiektórycn doma·ch dzie;· N~przykład w KaHzu. każdy właśd:- noivnt:. Pi~tkowsk.a or~z panów Dc:ln,cz'!, 

I zamarzły już i nie przepuszczają wody. ciel apa_r~.tu , telefpnicznei.ro. może wprost Tatarkiewicza, Gareckiego w rolach glo- · 
":: I / h f Tu fi A ~ • ' •:. · . ' ze swe2'0, nlJe~z}<ania łączyć ~lę. ze stacją wnych. . . . ... ,. ~ i' 
a.A.A.v •. '4 ~Ql_U. O"' • •• · NASI sankarze nie mają jednak szczę zamiej$ką. , „ . . . , .. !J~rwny, ~~sofy wodewil ~rzyJm~wa- '' ::i 

€J ścia ! .. Ząledwie przez jeden dzień mogli 130 w.~atiszu „Pa.sty" niema, Są tyJ„ nY,,Jest co ~t~czora . R"Orącenu oklaskami '~ ,, 
., . korzystać ~ sam1y.„ •· • . . .. ,. „, .'" ·· ko tetefQn-y„ rządowe. Tak samq w innv:.:h przez wyp,Jmon~ w1do~11ie. 

SOUOTA. . . -.; . . Jeden dr,icń .n rzez całą zin:Je..!..... mnieiśzych pifastach, pńd Łodiłą, . gd d~ · - · z. -; ł -;;·:~ 

. . : t. ·i·ij 
to 15-tt45 Transmisja nabozeństwa z 1'a- Czyż. to nie mało?_,:. ,, nfema:.Je_ lefoMw mte]!:.kicb, k'aidy m,oz.~.·~ -· J 

tedry PoznańskieJ. - ' · ·"ł ~ · · ' · . -~- · · ·/~, ··.· 
11.56-1210 Sygnał czRsu hejnał Mariadct. . Trzedba jednak prdzyznać,d ,ie .. w cła~ wprN(')i:; _ łc:t6czy(sied .~e . s!ncjąt zbarnld_ejskdą. 

1 
. tłtnt,GCU( •~s »V . 

komunikat lotniczo-meteorologiczny. te~.o je ne2'P dnia . awni „ rvndziarie· . apoz r wy aJe się o ar zo z - • · ·... -- - · 
lZ.W-1400. Transmisja z•f1lh atmonii poran~ .cz:i11i. iż $ą panami sytuacii. Nawet tak- wne. .. ,. ., . . .. -

' ·-~ 
~ 

ku symfonicznego. ó k. d .... .r. • Ł d r I I ł ~ b . t 'J".F-ATR MIEJ!'Kt 
14.ZO -14 40 Odczyt p. t. ,.O potrzebie urz;\- S w 1 owe2'0 nifl nie mi~~ v ~owouzema. · . O 1: an n muc;. on ~ca.1.; .. a ona!"en,: „Carewłcz" . Zapolskiej dany bedzie d1lś o ._ „ .. ,,~ 

dzenia hipotek" - wygłosi Franciszek lynuw- ." Saf.lld - nowo~ć! Kazdy wsiadał po- by ko.-zyi:'ta,~,, ? u~Jug. .~t~~JJ zam_fe1"-kleJ god~. 4 po . ~c;i,udniu po raz. o_statni (ponicJziąJ„ . , 
ski. . proc:tu dla pny.iemno~d... . ... a kalic;·7,~nin 1wi ufają I f~czą 2'0. z \Var- . ko:we przedstawienie zakupione Jest przez Zwi' · ' 

15.00-1515. Kc"1'1unlkat meteorologiczny I I ecz trwl'1fn to tyll<o dzieli. swwa ltth Krakowem hez za"tr7eżeń. zkl). Ceny P"Plflarne. 
nadproiram ) „PVGJ\tALION" Sit:\ w• A 

15 15- 16.00 Transmisja z wystawy szkolm:. Jeden dzień, w którym „dryndzla- Paradoks - ale cóż zrobić?„ (- wobec kmkzącei sfe niezadługo ioścfny Al. We-
okre11:oweJ w Warszawie. ,;(lerko, grany beiłzle" jeszcie tylko cztery razy. 

16.00-16 Z5. Odczyt p.t. „Liga Ochrony Przy dtiś wieczorem (ceny popularne). Jutro wi!'!CZ•>-
rody" - wy11:ło -;i M 1 ec'z:Vsła w Linrnnowski. ~O to J•elll.,, rem (ceny normalne znifone), we '1•torek 1 w 

l ó.25-tli .t5 Nadproi,-:ram i komunikaty. 'l. _,a czwartek. 
16 .35-1700, .. z przeż vć i dzid c'iw narodu" _. ,SEKRETARKA PANA PREZESA'" 

(Wspomnienia historyczne) - wygłosi profesut ln~-u· p4ofon1.m cies:i:ąca się rzadkO'-. notowancm powodzrnlem 
Henryk Muśckki liam · a „ grana będzie Jeszcze dwa razy: futro. t. 1. nie· 

17.00-18.00 Transmisja nabożeństwa z O- . dzieła o godJ. 4 popołudniu (ceny popularne) 
streJ Uramy w. Wilnie .. . . Porozumiewanie się - przy .pomocy ły takie same urządzenia, rozmowy zro- 0raz w śtode (ceny najniższe) 

ts.oo-i9oo i-:r~~r~.m dla Ózleci nal '!lłodsz~ch znaków umówionych .-zamiast zwykłego zumieć nie bedą mo-g-ły, o Ile .nie są wta- ")flNKEl\\AN" TOLLERA. 
„w pokoiku Jasia PIOTa t:wy; Zarembm~. Z ·Mll· • k I k .· . .. : ·. . . . ·. . . ,. . . t k ć Najbliższą premJcra re:1tru Miejskfe2'o be· -' 
strar:ią muzyczną Wład .' Ma~ury. rnzv -~· w ce u U rycia. ~mawianeJ tre- J.emmczone, Jeze 1 mozna stę a wyrazi dzle stłośny na scenach niemieckich dramat Jed-

19.00-19 20. !(ozm<11t0ści . . . , -ści przed · .osobami . niewtajemrlczonemi 

1 

w wysokoś,C nastrojenia aparatów nrze- neg-0 z. najwybltnietsz:ytj1 wsoólczesnych pisa-
19 2<!-19 45 .Radi'lkronik~"· . jest praktykowane od wiekńw. - Używano kształ~jących. W ten sposób można za„ r7.y niem. E Toner:; . Ninkeman" kt:żyseru;e 
194„_19 55. Nadprogram 1 komunikaty. , . h k h. ó . · f ć lk d · f Edward Wierciński. Role tytułową. dająca wy-

t 1 t 

19.56-20 oo. Sygnał ~zasu . I r<:wyc , t~ zwany.c. szyfr w · I: języ- szy rowa -.ws1e a ~ozmowę r.a JQ on<?- konawcy ostromne-imle do aktorskiego J!ppt~u; - .· 
W .30-2i QO Koncert wieczorny. Muz:vka lek- kow umowtonych i t. p. ·. · · iwą hez straty czasu t trudu na szyfro- odtworzy Artur Socha, dwie Inne stłówne rure 

ka. W przerwie k omu~ikaty te_atrów miejskich . Obecnie radjofonja 'daje·nowY . prak- wanie.i dodajemv - be. z omyfek. tak czę mesk!e - Michał Znicz 1 Francbzl'!k Urodntt,„ · ·""' 
zz.u0-z2.us- Komumkat lotm~zo - meteorolo- t . ób t . • ' t •.. sto utiudniajacvch porozumienie się przy wlcz: tlówne role kobiece - Hilda Skrzyul0w-

glczny. vczny I pewny spos u aJema resc1. . . • : ' ska i AntotJiua DunąJe~sk_a. Calkowi~ie. uową_ . _ 
22.05-22.20 KGmun~k aty PA'.· . ; ·1 rozmowv. ·Sposób, ten -polega .na· tern, że · nzyc!u zwy.kły-eh -~yfrów łub .języka ·U- nader· oryginalną oprawe dekoracyjna ptoiek.tuJe r ,'. 

22.20-Z2,3U Komumkaty pol!cyiny. sportOWj'. fale dźwiękówe przepttS7.Cza się przez-pe- mówtonego. - . ·- . . . . Konstantv Mackie\Vicz 
ł nadprogram . t któ i . .. k ś. k .· .·„,r 

22.30-23 JO Tran-;mlsja ··muzyki· tanecznej z ~ten apara • ry zm enta· .W°YSO O C a-
dancingu „Oaza". Orkiestra pod kier. Wacława zdeg-o otrzymane2'0 tam. krzyku · w ·ten· 
Roszkowskiego. ·: , - sposób, Iż wymieniane stowa zostają za-.: 

4!4.00- 0Z O(_! M_u~vka tanecz~a z Balu R_epr1r mienione · w szere_g dźwięków wo~óle do 
zentacyjhego 1m inz. Machcewicza (transmisja z . d . k . d h . h n' , • k' I 
hot. Europejskiego). za ne2'0 Języ a mepo o nyc . zw1ę t 

te no przeiściu przez inny aparat są przy I 
z KURSÓW GIMNAZJALNYCH. \Vracane do swego pierwotnego brzmie-

Jak r.as informi.:i'\ rozpoczyna :;ie dnia 5-go -nia I stają · sie znowu tą samą mową, któ­
lutego o godz. 7 wiecz. nowy semestr na kur-
sach gimnazjaln. Krygiera. Piotrkows-ka 120 rą były przed transformacją. 

Kursy te, które istnieją Już od szeregu · lat. Praktycznie przedstawia się- ·to tak~ 
cieszą sie uznaniem i powodzeniem .wśród s.ze- posyłający wiadomość, lub powiedzmy 

1 rokich warstw. 
Na kursach wykładają wylączttle fachowi pro wprost, prowadzacy · rozmowę, mówi' · 

fcsorowie szkół średnich. przed mikrofonem. połączonym · z apara• J 

tern pr-zekształcnjącym, Dźwięki prze- · llO••••••o•••••••••eeeoe.eeoeeee kształcone zamienia się na · fale radjowe. I 
J H I• k• I Odbiorca otrzymuje szere~ dźwięków dla "r. . ersz ID IB nikogo niezrozumiałych: dźwięki te prze„ i U pn~zc_za prze1 specialny anarat. przy~ 'i 

wracającv dźwiękom ich pienvotną czę­
·sto.tliwość i w ten snosób żamienia je na ' 
c:ł(\wa . wV"bwiedziane w języku. w jakim 
były nadane.· Oczvwiście ro7.mawb.iący 
moszl'1 .slę ,urir1ednio porozumieć. ·jak n:t-· 

P~ W ROCll.. 
Zawadz1ea 15, tel. 11·87. 

pr1yjm. od 8 - '::> 1/ 2 r. i od 3- 5 popoł. 

~ st~wić · aparatv. by d7.lat~ty zgodnie. 
C:zgllojcie Pzię!{i;temu sJ)oc:obowi bez ża:dn:V:ch tru~ 

· ·d"o~ci moi:rą dwie stacie ro?;rnawiać. jak ' 

EXPRESS HJfE..,ZDRnY" rr?vbv nrz'\f Pomoc;r zwvkt.v~h stac':i ra„ 
tt W i.. . dJQwych. Inne staCJe, chociazby posiada-

.·.Re_wja pikanterji Przegląd -najzgrabniei ... 
. szych . nózck ..:__ Splot najzabawniejszych . 
. :qui-p~o-quo i naj_d ~uznaczniejSZ) eh S) tuacji 

.. .. , ... , 
„ „, '\lf , • 

:nowoczesny Casanowa 
w roli głównej 

brawurowy amant -:"- najmilszy_ z. Don-Juanów 

HARRY 'LIEDTKE „. 
. „ .-

· ~ 

; 

-:·r 
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Ba b ki m as o w o "u mi e r. aj ą" 1ro~i~n·:·w~·~iWii·11 
DJ pr~~dd~i~ń ~fJJJJOdÓJJJ sportODJJJdi t PRZEJAZD 2~ Gl.ÓWNA t ł: 

Riemału - ftłopoi ssefó111 anfłiefsflif;li . i F Ostatnh 2 cnU ił 
Mało kt~ ~afe sobi···e sprawę. ja~. wie) lwie"?.- Tak jest! - w takim razie ąl~,łatak d~iel11ę k'?b.ietą, ze p6jdę' razem :t • HarrJ t·,~~t~~ ii 

ką rolę w zyc1u sportowym Angl11 od- wnuk 1est u pana na praktyceł panem 1utro-na 1e1 pogrzeb. •• 
frywai4 ... l>ablJJlie. Okazuje się bowiem, - Wiem o tem, bo wła.śtJi• , po~·-,;·_ ~..iętępne~o wieczoru jeden ze :majo-li •1 
ie chor~ba ~zy .też, po~rzeb bal>uni jest 1

1 

ostatni~~o wielkie~ · mec.tu bi.i'..!\.~ pa~a IW. ~crn .. prz~śZ_,dł .do ''JWca i .z~stał go W . " 

w An.gl11 na1cięscle1 uzywanym pretek- pogrzebie„. .· .>-,. ,; :~c\zo. złym ·humorze. Co c1 1est? - za- : jako 
stem, którym posługuje się młodzież - Do pewnego kupca w przeddzieó wiei pytał. Kupiec opowiedział mu wówczas, · ~ · I ~ i 
szkolna czy praco_wni~y biur lub fabryk, ktei rożgrywki sportowej zgłosił się na. i- o cą go praktykant prosił i jaiką dostał -mnr n~ n~r ~[ 
gdy trzeba wyd<lstać się .na mecz piłki młodszy z praktykantów z p,rośbą, . 6y odpowiedź. Zepsułem sobie - zakoń- 1 U łU D U 1 i 
!lOinei I.ub inne zawody sportowe. Mó- -szef zwolnił go na jutrze;sze popołudnie, czyi kupie-c - całe popołudnie. A to w I 
w:iąc~.l..efo,m ~tu. ra czy n!l. uczyde!o!D o ta l- g?yż musi }'vć na .pogrz~b. ie. h.abki.. Ku- jald sposób? - .zapytał znajomy. Czyt-

1 

~~!k:~y;z:dzia~=:~~ed~s;r:c;~1 ~~: •1 
k:m poizrzebte hąbllll,1 czy . tyll_co le) ~boro 1 piec pomniał sobie, z.na1ą-c JUZ te wykrę by te.n chłopak me posz~dł na .mecz? pisowych .młodei małtonki Harrego ł 
b1e, młodzią.n dosta1e zwoln1~nie 1 j)ę- I ty, że trzeba by tego młokosa ukarać, po Nie - odparł smętn i e kupiec - wy- :: L1edtkc 
dii zaraz na zawody. · wiedział więc do praktykanta: johraź sobie, że jęgo babka naprawdę u- •t '"'hr•s"y TOr_..v 

Utarło się więc . przekonanie, że w - Mój chłopcże, pańska babunia by. marła. :; ~ I I ~ W i• 
~kresie naiwięks~ych rozgrywek sporto-· :• Szereg doskonale przeprowadzonych • 
wycb wybucha . niezwykła epidemja ·1 pomysłów svłuacyinych. =1 
wśr6. d AńJ.tielskich '· dziadków i babek, , 11 e k O a. W 4 U ,„ e : Nach>roqram FARS A. : 
któ.;zr ą,mieraf§ wtedy. · · ' '9 A • : • · 

Pewfen pral<tykąi:it. 'biurowy.prqsił.. . udrzvmonte· •fedneeo ·ar.· esz•ondo . :. CORSO 1· 
nip. swego sze{a o urlop na południe ; po- . . . . we •ran.:jl . . - •• 
wołut4c ·si~ s,a to, ie ~usi i~ć na_ po~rzeb' . . ·. . · , . ' . · . . · 1 :i ---- Zielona 2 ==== 
babki. N• to nef, ktory miał doskonałą · We francuskim budżecie mln. sprą-1 Jak zmusić b.vtego tmnistra Klotza do 1 t ł 
pa~ię,ć: odpowiedział .• te przypomina .wied. Uwości na rok pq;yszły. figuruje. 1w- •• ~ śzy-cia bucików, skoro nie potrafi _9n ' : Po raz pierwszy w lodzi 
sobie, 1t praktyłtąn1 obie babki -pocbo- zycja: na utrzymanie więźniów. i areszt()- trzymać igły w ręce? Lub panów „dzlen-1 • BllCk 30ftelS 
w.al już w r-0ku ubiegły.~; ' iedna z ,m.'ch wańych, których jest p·r~.eszfo 25 t~7słę,·- nłkarzy" z „Oaz.ette du Franc"? Dostar- •. : 

J h .ł f · r • {Jlubieniec młodych, starych i doros· I zmar a _przv sposo nosc1 rozsrywt{1 :i cv. asygnowano 37 mfljonów rąn.\Cl\y. czana im praca kancelaryjna jest wypeł- i łych w nowym filmie P· t. 
Australią. druga zaś ~o. dczas finału o .pu ·~zvli. utrzymanie każde~o więźnia ko. sz- !liana ponoć ogro. m. nie niedbale -- i otó, : • 
harLDavesa.k k . . „ . • 

1 
. ~tiJe. s~arb republiki około 4 fran~ów 40 cl właśnie, wysoko pósfawleni więźnio- · „ TałGIMRICZY 

e:::z · p~a tv . ~nt. n!e stropi. się wca- centyniów. wie. przvczvninją sfę do corocznego defi- 1 COWbOY'' 
le: - Pa:11e -sze.fre, 1eaen z. m?1c~ 1z1ad~ , Od k 1860 .. z tkle--fnin~uskie za cytu w ' budżecie· wiei-iennlctwa francus. I 
k6w w ~1ąiitu te~ czasu ozemł się pow~ ., r? ~ ws ys . . · . kl , W dł bl" . ń li ść . Sensacyjno cowboyski dr,mat ł 
t6 · t · "' ł t d 11 · i kłady w1ęz1enne zostały prtenles10.ie ra e~o. e ug_ o 1cze , o prttcy In- · 

rme, a er~z.uma: a mu a ru~a _ <>~a stopień t. „zw. „samowystarczalności"'. co nych, mniej arystokratycznych włęźniów' Nad program: FARSA 
. Pewna wa'; 1~a hrma. londyńska umie- . oczvwiście. nie dając się zawsze utrlv- da wyniki; ocenione · na 20 miljonów fran : 

tesla w hal\~ik a .ce zawi.ado~re?re: . ,,Pro~ mać w całej pełni; z'musza zarzą-dv w;·e- ków. · A. więc: l.500.000 par obuwia, 60 v;,••••••••••••••H••H••••••••• 
Y prac~w;1 • t wdi 0 pr~y~nan~e .1j 1:lopu :denne do przeprowadzenia, racjonalnej tysięcy drelichowvch spodni, dziesiątki • • ł ki • 

;:z:bre0 
bua&iJ (d:iadk:c•aci~ti:t ~na1::; wewnętrznej_ gospod~rki. . ' •, · ~ t~sięcy k~szul, kołder i sabot6":. Ci, co To IDZ a Z\VJCZiJ.„ 

skfadać _ 'Da.jpóiniej do godziny 10 rano . ~.as~dą fJO.wle~ WNz.ien.r'lf;hya f:"'!l• u- TI!e chcleh prac9wać na wolnośct - uczą _ 0 _ 

dnia poprzedzające.co mecz u tderowni- sTneg-o Jest. Iz k~:r.dv w1ez1en pr~i,;;ufe w się pracy - za kratą. . . . • t k 
k 1t• „ • warsztatach zakładowych. · · Na historyczne m1astl!- 1 . m1as ecz a 

a IUN • • 1 
d 1 · ""OOC"'IDOOOOOOOOOOOOOOOOCX>OOOOOOO francuskie spada ro-kroozme tiStna szarań 

Pewien bank w dniu re~at Oxford- Praca Jest ocen ana zg-o Ił e z '10rf!1:l· R . . . · I k' h · me ykańskich tury 
Cambrid1e ogłosił, następujące „Z uwa mi ~rilc0wemi i wystarcza, by . ~i~l.feń IJł • ~ I: C:~wanł;d si ;dua

1 t~ wlóczą się z Beda: 
gi na w!el~· śmierłelno'ŚĆ WŚt'Ód babek z-a robił 9 frankó\\:, z czeP..'O ści~l'.!'a mu ~ ( e nf!i[n"'D·'1!1 rtgnndu[lDa . ~cke~am.i'r;od pachą i zanudzają ~pokoj-
praco~'Dlkow podczas. regat Ox.f.>rd - polowe: P~.~rvwaJąc 7ały ~r;Hm!n · >•va- 1 f U ~ft U pt UJ n eh mieszkańców pytaniami. 
Camłmdl!e bank będ~te teg•> dma zam: , ny)_>µ~z~t„ JeQ,MC7,eŚtite 11mo7,hwfa1ąc.wy . I y J d t Łów :„te elu'e dobro-
kn:ęty. D9 biura stawić się n; uszą ci ie- pm~7,CZfltlefT1U na woln.Ość koreysł~;tt~ .. ~ pod dozorem speeialist., lekarza' ł iiod' _ e en z urys ... R, _rp • J 
dynie pracewniey, który.-·ł! hahki zmar- nołowv, $1.tQY~ 1JZbięrancj w .cią_gl,l c4ł}y... . ldenjnkiem :za1'łinlezne~o ortopedvstv ldus.z.neCgo obytwate18: ~ . eur~mosd. t'ł s1'0 1'ak1' 
ł d · ~ I" S k · ·• ł k wv'L:onywa podług 1nodelu . 9lp.so· - zy w em m1esc1e z " 
y w DlU m~czu I n~ u. - z OC"Ja . w.u ~ ~rv.. . „ _. weqó: ' wkładlci 'lfa stopę plaslclł. gorsety . Lki człowiek'? 

Dwaj s-tarsi pan•HV'.'! po1n11H się w Pt' Ale i'~" ~nrowy ry~or „pracni W ~ię- i apa.raty ortopedyczne, protezy i t. p. I wie Ob I 1 d dz · d 
wnym towarzys• ~1~. Po wymien:en:u naL zlenłu" n:ip0tyka ria wiei~ tn 1dnr)~· ;f w -. . ywate og ą a cu oziemca o 
wisk ietlen i nieb mówi: l"pnie Smith, na zastn<::OW~tii!l do ... tvd1 wvbitnvch r~.„.!;- lld' . Gd • k z;, 1 stóp do ~łów: . 
zwisko pański4Hes1 ' mi skądś znane. C_z)'t"ió~:trh1<::7,V frcincm:kich wle 7..le~. '<t.<')ny . ,· n res. ans a u, m. J I - Nie, pa!11e ~anowny!.„ u nas ~0-
pan nie. ie~t przypadkiem wldctci!!lern', w oc:t:'ltnk,h ,,c7„c:::i<'h nap,łynęli tam w . , I tychczas rodziły się tylko same małe d~1e 
fabryki żelaza pod firmą „Smith i S-yno. 1 ~0~~ T'l"b~11e1 iln~ci. :~ „,_,..._„~ ci!... · 

I ... z.ar,ą~ ' i ·K.o·.-nenć:ia' Lód~ka ś .rażv o nlowe1 Ochotdczej. kałegOr)CZn e oświadcza, I 
. , ż'e żadn\/Ch o·Hoszeń do jednodn ów~• 21ni do albumu n i e zbiera. „„„„„„„„„„„„„ .... 
~~~·j ~ii~:'ci~~· :~-iJ:c~~~~z%ltrii~ie~~~i~~ ~=b:~f~~e;do~z~:f~fu.ego z ponurą miną 
,.,,/ , Anarze;. R°',ąecki. I mieszczając swe s~tony tak, że grał na S, - Co robisz? Dlaczego czas tutaj tra · -· I 9, 11 i 12. I cisz? •z.Jl· TJl aJ n·ll· 671 \·RDIJ . . - Pan-na pełną dziewiątkę?..:.. spy- - Chodźmy stąd, dość mam tej spe-„ · . · a . 111 · . . . . & · ,;._ · tał zdziwiony bankier, gdyż reszta towa- ·iunki!' - odpowiedzial energicznie Zabło-

. · · ' .. · ... , ' '·c · - · ·rzystwa gęsto- obsiadła trzeći tuzin. · cki. · 
tód.i.ka powieść sensacyjna~ - }ak, f)anie _MiTischer, ·to jest mtiro- - Głupstwa plecfesz. Posta raf się o 

, _ . ' · . . . . - · wany interes - odpowiedział f elsz, ki- pieniądze, będziemy jeszcze grać! - o-.""\ - . __ • • .. • _ :. .-. • · . · . · · I wając _ się t!ekka sennie !1a t<rześt.e. . ponował !1a~1i~tnie .out. 
ooocxm • .-- ~pr6.b1;1Je~v - uśm1ec~nął się ~111s- - Am m1 ~1ę śm! ~zy przypuszczasz, 

·· · ' 3) Cher , wierzący w szczęśhwą gwrazdę że ci ktoś pozyczy p1emędzy? - spytał 
zawadiaki. Zabłocki. 

STRESZC~lE · POCZATl<U POWIE$CI. cznie przez ·1ekai'zy z powodu cierpienia :· Kulka ruszyła w ostrem tempie, bfog- - Chytrus, skąpiec! I ty chcesz być 
W Jednlm i klubów łódzkich panuie ·nerek i dolegliwości żółciowych zgryźli- nąc jak szalona po wyżłobien1ach. Do- moim przyjacielem? - zawołał podnie-

J!fezwyk}e l)Ot)niecon.a a.tmosfera .. Stawki wego Celnika. okola stołu panowała zupełna cisza. eony Oul. Sam masz napewno wypchany 
„chcmtnt cle fere" s1egaJą wysokich sum. D · · · k 'I k d t 6 łód kich W I · 1· t t · o f I? Jeden z graczy Albert Gul prtyi.:rywa 

1 

. ZlSlaJ. ro e ~pe Y or W . z . , szyscy wycze \Iwa 1, pa rząc ęp port e . 
znaczna suine pieniedzY szefa swego k ktoremu mezgorzeJ powiodło sfę przy ru- w wirującą taflę, która kryta narazie ta:.. - ·Ja? Więsz dobrze, że nie mam pie­
brykant.t R?zentala. Po fatalnej grze Uu! letce, był w doskonałym humorze. jemnicę, by za chwilę z szalonego biegu nlędzy - tłumaczył się Zabłocki, zbliża-
J>ny~v • !;Je do t~warzy<;twa. gdzie z - Sądziłem że pan swoją żółć wyeks zrodził się wyrok obdarzający jednego i J·ąc się do Gula. 
pa~ją ""'cltyla kiehchy alkoholu. Mocno . . • . . 
J>Odchmielo'l~- wywotuie scysJę. obrażając portował JUZ _zagranice - odciął się zgarniający pieniądze drugiego. Albert powstał, odtrącił przyjaciela, 
Aniele Kop.:":i<:ką, narzeczona przyjaciela Pelsz .• a spostrzegłszy stos banknotów felsz rozparł ·sie wYgodnie ·w fotelu, szarpnął drzwi. 
sweio Alfreda PelsZcI. · przed Celnikiem dodał: - A, teraz rożu- ręce swe wsadził do kieszeni, wYCiągnął - Psiakrew! Na klucz mnie zamyka-

Bagiński pomag-ał pa"lom się ubie- miem pański dobry humor. Nie wierz pan, bezeeremonjalnie swe dtu~ie nogi, kokie- ją! - mruknął nie mogąc otworzyć. 
rać, przyczem zupełnie wyra ~nie, ku u- panie Celnik. ani w Karlsbad, ani w inne tując swą bezinteresownością obecne pa- - Nikt cię nie zamyka, kim.:~ t1r'Vi w 
trapieniu Heni Stawskiej czułą opieką o- Wildungeny, najlepsze lekarstwo, to go- nie. zamku - odpowiedział urażony Zabł1"l;:-
tacznł Anlelcię. t-Oweczka, zaraz jest humor, ożywienie, --. Cyiraro! - rzucił rozkazująco ki, przekręcając klucz. 

fred doprowadził srardcrobe do po- lepsze samopoczucie ... - żartowar ostro Felsz, korzy-stajac ?: tego, iż uważano go ...:- Idź, Idź, zatraccńcze! P<1mfętaj 
rządku, kilka łyków lemoniady orzeźwiło Felsz. wywołując wesołość w catem to- za mncno p0dchmlelonego. tylko, że ta pasja cię zg-ubi. To nie roz-
g-o nieco i zamiast towarzyszyć dziew- warzystwie, gdzie Celnik znany był za- Milischer usłużnie podał cugaro, stu- rvwki na naszą kieszeń! - starał Mę Za-
czynom, po uregulow<1niu rachunku prze- r6wno z wielkiej dbałości o swe zdrowie, żąc mu również Ostl"iem. błock! nowstrzym~ć Oula. 
szedł do sali ~ry, gdzie rrimo późnej po- j:lk r wyjątkowe zamiłowanie do pienię- W tym momencie jednak ruletka wy- Albert na chwilę przy.;taną? w 
ry tłoczono się pny ruletce. dzy. dała wyrok. drzwiach, rzucił spoirzenle • pełne iro ijl 

Felsz przeclsnnł się do stołu ł usiadł - Dosyć panowie, kulka Idzie w KL.łka zdecydo\V~nie ugrzęzła w nu- ·na przvfaciela i rzekł: 
ołiok hankiera Młlischera, kMrv uprzej- ruch! - przerwał dyskusję Milischer. merze d3iewiątym i ·krui>ierzy · puścili w - - Poeta i taki wYrachowany. CM:to 
fule ohnk siehi.e wskazał mu miejsce. Oracze szybko obstawili tlt!mery, ruch swe łopatki, poclsuw~'iac c"tv skład· za poeta bez polotu, bez gest'1w szer-

- Mister Fel~z pr?:vcliodzi ze świeżą kombinując we ws7.elaki możliwy sposób sztonów obojetnemtt Fe1P0•vr· -l;Mry dar <::7-vch, z ksiażcczką oszcz@d r.oE,_.-;.,wą w 
~o~ńwką - zawołal ~ M.ifi~che~, czyni~c 1 na tnziny. parę i nie~arę, czarne, czerwo- i ~lepego .trafu przyjmowal c·'i> h n chło~ P.K.O. i kas?wą w kieszer,i? : •'n,:l.1ol 
~e~t łnkhv ~'7.ykował się do opanowama ne, pr:r,yczem sneqalnem UQOiłobanłem I dno. · Oul Zarłoc!oemu, o kt0rym m', i"wi. ie 
portfelu śwl~. ieS?o ~r?c;.:a_ . I cieszyły się numery od .. 24 do 3.6. ~tóre I Mi._li ~chc r nat.omiast· z 7.~·Jo\\'Oleniem I ma fr{)chę osz.częclności w f-„ .• · 

....:- Ale l"Ye _ze ~w1ezą głową - dodał , podohno stale były pommine od pq:eszfo l zgarm„ t wvv„"tH'ł'. , · ' ·· ··- Uważasz , żf' roc'" „„ ; • • ~„, r_ 
Sz:vtnmf-C> friik, Hórv 'Szczycił się swą, goó,,.fny przez w~"·"~11-.yt:id~~ 1rnlkę . · 0 „1 1· -.- .. „„~,„- .,,. .. · ,„ !:· if -.:ie z ·:1ie·- „ 1„ r1 e .,., i ni ;~ ki0 :-n t:'.J ~-< 0~1~. 1 · _. · „,„,_ 
wstr:.:~;1ii~! liwością , zaleconą kategory- felsz. rzucit gar~ć szto:iGw rta ńm!1c; .. _:...<-.ci .l} Jr.::;mj.;i ,v fo1cb, a :ijt7-"11:\·szy .:tr:i w~c:!:Jg·cicU.e? (JL:. ł · ) 
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Dziś I dni następnych! 

Swlenana 

w najnowszej swej kreacji - wielkim 
polc:,żnym dramacie kob·ecego serca 
i orgji rozpętanych tywiołów p. t. 

awlazda 
llln1owa 

Wstrząsający swą siłą film, tchnący 
grozą rozhukany'"h żywiołów i potęgą 

rozszalałych nam ętności. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją P. L. KANTORA. Początek przedstawień o 12-ej 
Od godz~ 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty. 

I •\ ' ' '' • I';''' „ ,,, :I,', ~: : ' • ' •' ' :. ' 

Dlil i ~ni nHtm~[b! ·~ SP~ EN DI D Diii i ~ni na~1onnhl 
W LASACH POLSKICH 
podług g~ośnej 

W rolach 
głównych : 

powieści 3. OPATOSZU. Realizacja 3011'9 TURICOW. 
DIANA BLUMFELD, Silvven Rich. 
Cll61 WYkona pleśni chasydzkie; swnactoaalne I nasl10Jowo. 

--~~~~~--~--~~~~~~~--

0 r kies tra pod batutat A. Czudnowskiego. 

Od godz. 12 do godz. 3 ej cena wszystkich "' . m1P.JSC i 1 zł. -IYI I ft1 O Z" 
I Od wtorku dnia 29 stycznia do poniedziałku dwa 4 lutego 1929 r. 

· I Wielki film salonowo- sensacyjny rozgrywający się na H J [ \). J N O CJ 0 Niewidziane dotąd popisy akrobatyczne 

11 
tle olśniewając ej wystawy kabaretów i cyrku p, t. •• , 'li i sceny cyrkowe w filmie tym odtwan:alą 

Następny program: 

I. Gra o kob 1 etę. 
li. Autem po szczę§cłe -=========-~il~-------~N:!:ez~ró~w:nany LUCJANO ALBERTINI i ulubienica pul>liczności VMAN GIBSON • ...„„„ ... „„„„„„„„„„ ...... „„ ... „„„„„„„11111111111!1....lll 

:: q • ' • • ~ ' • ' ' 

l . . '·.. „ 

Uwodzi 
l.udal!i 

Oszukuje 

Li li Dam~ta 
jako 

„Awantu rnica'' 
wkrótce 

ODEOtf-WOl>EWIL 

jako kierownicy filii. Szczegolne wiado· 
,, ości, składy lub kapitał obrotowy nie 
wymagane. Dochód miesięczny około 
150-200 dolarów. Zapytania pod 

• THE NOVEL TY" 
VALKENBURO, LIMBURO, HOLLAND. 

... 
Dr. med. LECZrtlCA ~--·• Dziś otw••ct• · 

o '"''"'' 7-~ w~". ;wyk,n~toi• utt.d•o•~ fł i. Kl~,~~ 
Restauracji Baru ..•• EMPIRE SpeqaUsta chorób 

lekarzy 11>ecJ1llst6w I rablnet dentir· 
styczny orn Oómym RYnku 

Piotrkowska ?94. tel. 22-89 
(przy orzystanlni tramw. 1>at>1anf<> 
ldch) tn'&JJflUJe clłorycb w cboro­
badł wuvstklcb S1>eCtaln~ od 1-
10 rano do 1-ei i>O oot. Szczel>łenle 
ospy, analizy (moczu. kału. krwi. 

przy ul. Sienktewicaa 40 wenerycznych. 1k6r 
nycb. wło116w i mo-

pod zarządem długoletniego fachowca. Bufet zaopatrzony w wyborowe 
zakąski zimne i gorące. Kuchnia prowadzona pod kierownictwem kuch­
mistrza sńuki kulinarnej. Spiryh1alja. wina kratowe i u.graniczne naf· 

przedn~ej~zyc~ .lirm. . 
Obładi' po 1 zł. 60 sr·. ·od ·12-el do 8-eJ po poi. 

Codziennie lronceń znakomitego zespołu muzycznejfo podczas obł11d6w 
i wieczorem pod bafotą p; JEURKA. 

olwocln et'-) operacje. opatrunki. 

Porada 3 złote l cr.opłciowycb. 
Leczenie lampą 

kwarcową i promie 
niemi Rentjfena. 

WliytJ u mieście. 
6j"Ofrkomska 1'ł Zabiegi I ®eracJe od amoWY Kąpłele 11 ' ' ~wletlne. Na~w1etlanla lampa kwar-
roi EwangieUckiel cowa Roentrea. elektryzai.:ta. ZębJ 

Zarw:11d. w•lłcie Ewuaiellc· sztuczne.. kotOllJ &lute. platynowe 

•••••••••••••••••••••••••! "' 2. I mosty. 

Cen, umiarkowane. 

Telefon 29-45 W ttk!dzlele ' ~feta do ~odz 2 oo o. 
~p„„1·a1ny Salon Damski POLSKIEGO języka szybko wyucza 
al llU Dr. med. student wytszego semestru. Starszych 

urz~ądzowny'p~g.~11[owKolaemyc~btwym~agla11~thyAaiwe11y~pK.lt H (ll~ R ~~~cJ;:":;. żkfr~~n~ ;etodą. Odańsk; 
I L ZARAZ do odnajęcia duży pokóJ o 

• • Choroby skórne 2-ch oknach, stoneczny, umeblowany 
Ui Poł„dn owa 18, tel . $0·2ł (w•lkie 1 bramy iNwAenW~ryOcTzn2e z wszelkleml wygodami, z łazienką do 

" dyspozycji. Orla 3. front li piętro, 
Strzyżenie, farbowanie I ondul•cla wodna tel. 79-89 mleszk. 5, 2 

~ 1 według najnowgzych zagranicznych żurnali. przyjmuje do 10 ra- Or. Ur. med. 
""" ~ 'łl\GOc ~„ 'Wykwintny manicure. noiod4-8,dlapad R6łGl'l'll L b• 

(!· Ir/' Salon damakl pod kier. p. Stanlsł•••· ,spec. od 4-5. w niedz Dzłelna Nt 9. U ICZ 
• I od ~~!~~b d~~=~eza Tel M> 2S.98. Cegielniana 43 

n~pra;::tr~~=otPora~nia Wenerolo1inna1 o.'.":'~d. :;~~:r!. ;:v::t,·:ii 
duty wybór Lekany•specjalłst'w ., tnmbgtu .l[l Przy_imuje s~~:n~~~:~e~~~~~-

oltraz6w I .„.„. Zawadzka I 1~. ~nn V1 °t:;;!~le ~C:,,5," 8 
nvch i moc:zoplciO-

A PR•VBVClai..11 Crvnna od 8 rano do 9 wieczór. ,Cl'ot. skórne we- Oddnelna pocze- lampą lcwarcow2'> • „. 'fll 11'11111Od11-12i 2-3 pnyimuie lekarz-kobieta neryc1ne' płciowe kalnia dla Pań Przyimlije od 

opral'l'a portretó.,., • I kwarcową wvch. Naświetlanie 

- Ł6dź, Konstantynowslla 32 \ w aledtiele 1 święta od 9-2 PP· jtanstantJIDISh tz. Dla Pail od 3-Ś g. 8 do l o rano 
Ważne dla mężatek t róg Gdańskiej. r6g Gdańskie!. WenerJfC;.::!~:·mc:~~ó!~łclowych Tel.. 55-52 oo t)Oł od 5-8 w. 

Chcesz abv mąt cię kochał więc dba! o • estetyczny · , I skórn»Ch. .Pr:l~~e 081
10-i •A RAT~ Dla pań od 3-5 

wvlfląd swego mieszkania, naiplęknieisz14 ozdob11 mieszkania, na raty o~ C lł tygodniowo '' Badanie krwi 1 wydzielin na rvfflła i tryper , 
0 

d i _ ~pa na dogodnych warun oddziena poczelc 
fest OBAAL, LUSTRO lub LANDSZAFT, który otrzy· U J U Konsultacie J neurolo~i~m i urologiem Dl 0 łeumotn , h kach 
mł ać motn

1 
a na spłaty. "w•z 1d1oli~zania procentów po 2 zr. G d b ' k ...1 1.r •• GaKb1net śwkiatł1o-kleczkniczy 1 CENY LECZNivC Konfekcj~ Dr. med, 

ygocl n óWO, rm1e ar ero ę męs ą, vamsną, osmely a e ars a. 1 DamSłllł 

A KASPROWICZ I s„k. Ob owie, bieHznę wszelką, Koł- Od~zielna poczekalnia dla kobiet. I D d M~sk11 ~1·~w·1~l·~~·1 
• d 6.1. t p d 3 ł r. me · Dzleclnn1t 

Sklep ul. Abramowskiego 7, (daw. Gubernatorska) ry, oraz r ;i.ne owary. ora a z ote. M ~lAllR Obuw e 
UWAGA! Agentów roznosz14cych obrazy po domach nie - Ceny ko nu ren cy ne. - Bieliznę 

zatrudniamy. Jedyne naflańsze tródło zakupu ŻYCIE płciowe! - Dzieslęf cennych, • Mebae . 
spec)allsta cho. 

r6b skórn~ eh 
I ·wonerycznw eh •••••••••••• •• • • • • ••••• •• • • ••••••••• ~ ~ M ft n I" l ~ ~ 1 pożytecznych książek tylko piec zło- ul. Ziei on NI 8- Ro\/ln;r» F tranl• ł 

awa l l'I •tych. 1) [,októr Mtlller: „N:tJnowszy le T 1 fon 45_„9 oraz "".szelkłe inne 
L lkarz domowy", 2) Doktór Braun: ,.Sa- ee " pnedm1oty w zakre• 

Antyseptycmie spreparnwa ne wy- U ) d 
:ob.,. gumowe, przez lekarzy i fa. tł ' • mogwa!t mężczyzn • kobiet". 3 Dok- Chor. skórne gospo arstw11 wcbo-

prze~rowa~ził s!e 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-9. 

cbowców wypróbownae. u!nane ~------ hór Gelsen: ,HygJena miodowych mie- wenerycane. dzące 
za higieniczne i nalniezawodniei P_RZEZNACZENI~ .N~d~śl il charakter isięcy" 4) Doktór Surblet. „Sekretne ~' r yjm orl 12-2 H Szmalewicz 
'te środki ochronne. Wypróbo- pisma, zakomunikui i mię. rok. mle- sposoby małżeń skie'". 5) Doktór Kora- i 71;. -s1 ' w. P o niorska S, 
wane i polecane . przez Urz4d S!i\c urodzenia, otrzy masz szczególo- blewlcz: „Choroby weneryczne, ule- . m. :21. prawa ofic. 
Zdrowia Publicznello przv Zakła· wą analize charakteru. określenie ~a-'1czalność syfilisu". Jeszcze pięć lnnrch Lekarz-Dentysta 2 wejście. I piętro. 

dzie Badań . bakteriolog. serolo· !et. wad , zdolności. przeznaczenia. ciekawYch pożytecznych ksi ążek. tył- Przy kupnie zwraca 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pad. 

gicznvch we Wiedniu. Jedvna Ró:-vn iei ~oroskop sfy nne1t1~ medJum,ko plęĆ złotych . Wysyłamy za gotów- WAJ NER ~!1.1:o~:tła~a.!!1w~iu 
marka dostarczan'll wprost z wt. lab1yki. Do nabycia we kE.v1gny . !Nad)es!Wać zł , 2 (moz na l zna.:~- ,kę lub zalicz.ka pocztowa Na w(yd 1tkl Piotrkowska 73 -~ -~ -f~ .§ ~ ~ J;, b j I 

wszystkich aptekach drogerfacb i uoptyków. 1 pocz owe arsza"".a D?C 10-gr,:- zalł\CZYĆ jeden zloty 50 gr. .noż:ia Spec. u suwa· -~ . ~ •C oó ~ eł e .§. ."..W . ~ 
folog Szyller - Szkolnik NowowleJ·· znaczki pocztowe) Warsza wa Rectak ... le ... eb ..i.. ·- .~ .; ~ ~ "i; ~ 7. " ;..~ ~~ ·o e 

------·----· -- --------· : >ka 32. Redakcja „Swit". 3'~ia „Swit" Nowo~ lc Jska 32. Qglosze- •• ł„ ! v W :;, "'.:l. .g -=~ ~~~ ~~ ;g& · /1 
LEKARZ·DEl'łTYSTA i--------·----· --·· -· -1 · 1 .„ d 11 t zup~ n e h e .r n:1 ... :i 0 ... ca .... .li 'et ,,, eł o I , nie za a.czy" o s u. ..... -o-"~ oi <,,:, - ~ ·- „ :i 

H O 8 O O O ·w· s u A 1 ·\KUSZERKA P ioikowa µny jmujt; t a- - - -·- b61u. - '° 6i .t;... e ;;.. - i:. ~ ~ ·- • 
• u. mówienia oraz masa że, Piotrkowo;;ka UBIORY ttte'lkle. darn <>kie. obuwie. ~'l! by SZł UC: lltne e .... ·a~ -~ ~ g-; ~ ~si -~ .t ' le 

28 Slenklewl<'za 26 - Tel. 79.()4 f ur. 132. 7-If,swetry aa wvplatę. Piotrkowska 37,na dogodnych ·n- e -a ii"g 'c:iZ ~Jii -$·~~ ~ ~ !I 
Przyjmuje od 10- t, 3-7. l ilłl wejście I piętro . runkach. ::4. u Q 8 3' = 0 Ja-;; :! z I• I 



Hokejowe mistrzostwa Europy!! 
W r. 1911 odbył się pierwszy turniej państw europei· 
skich.-Pierwsze sensacje turoielu budapeszteńskiego. 
Nadspodziewany sukces Austrji.-Porażka Węgrów. 

najlepsze rakiety 
polskie 

bd•łanie na «:zele listu 
fi.%.~- !T. 

Polski Związek Lawn Tenn!sowy na 
ostatniem posiedzeniu Komisji Sporto-­
wej ustalił poniższą liste najleP-szych ra­
kiet krajo-wycb w roku 192d. 

W poniedziałek rozpoczęły się w Bu- l Rok 1927 przynosi sensacyjne wynł- Są to: Niemcy, BelgJa, FłnłandJa. Wło- Lista ta, mocno krzywdząca łodzfan 
dnpeszde hokejowe mistrzostwa Europy ki w turnieju o mistrzostwo Europy, ro- chy, Austrja, Polska, Szwajcarja, Cze- Wlere Richterówne i Jerze~o Stolaro­
z udziałem IO paristw. Organizację zawo- zegranym tym razem we Wiedniu. Do- chosłowacja i Węgry. wa, przez zepchnięcie na dalsze miejscą 
dów powierzył Micdzynarodowy Zwią- tychczasowy faworyt - Czechosłowacja Pierwsze wieści z Budapesztu o wY· w singlach, przedstawia się następują. 
zek łiohejowy łyżwiatsklemu klubowi w - zostaje pokonany przez Niemcy 2:1, łlikach meczów są wręcz sensacyjne. co: 
Bndapeszde Korczolyazo Egvlet, z oka- Belgję 2:0, Austrię 1 :O a z nieznaną do. Austrji udało sle pokonać Niemców po Panowie: l) Maks Stotarow (lód;l), 
zJI 60-letniego jubileuszu tego klubu. tąd dmżyną Polski osią~a zaledwie WY- nfetwykłe zażartej walce w stosunku l :O 2) Stanisław Czetwiertyl1ski (Warsza-

Hokejowe mi„trzostwa Europv rozpo- i nik remisowy 1 :1. Mistrzostwo zdobywa Niemniej sensacyjnie przedstawia sie wy wa), 3) Przemysław Warmiński (Po­
częły się w r. 1911 i od tego czasu roze- Austria przed Bełgją i Niemcami. Zespół nik dru$?łe$?O spotkania, roiegranego rń- znań), 4) Marszewski (Warsz:iwa), 5) 
grane ZO<;tały 12 razy, a mianowide od hokejowy Polski przegrywa w półfinale wnleż w poniedziałek. J tu notujemy nad- Jerzy Stolarow (lódt), 6) Jan Loth 
1911 do 1914 I od 1921 do 1927 corocznie. I I odńadł od dalszej konkurencji. spodziewany sukces Włochów, którzy (Warszawa). 7) Alfons foerster (lódz), 
Przerwa kilkuletnia spowodowana zosta- W roku uhiedym w nieoficjalnym tur pokonali Węg-rów na ich własnym tere- 8) Kruszewski (Warszawa). 9) Tarnow­
ła wojn('I światowa. Zeszłoroczne zawo-

1 
nieju o tytuł mistrza Europy, pierwsze nie 2:1. Dzięki tym porażkom odpadłf jut ski (Warszawa), 10) Miziewicz (Wa1-

dy rozegrane w St. Moritz z okazji zł- miejsce zdobywa Szwecja, sadowiąc słe od dalszef konk11rencll dwaj faworyci szawa), Jl) Goldstein (Warszawa), 12) 
mowych Igrzysk olłmpijsklch nie mogą 1 na czele narodów europejskich, biorą- Niemcv I Węgrzy. Liebling (Kraków). 13) Steiner (Katowi­
być hrane w rachubę, ze wzgledu na nie- cYdt udzfat w turnieju. Polska, która szczęśliwie dostafa się ce), 14) Stahl (Lwów). 15) Szczerbiński 
oficjalny charakter turnieju. W pierw· Do roi~rywek . ktńre rozpoc~ły słe ero na)słabszeJ grupy. zwycłętvta Szwaj (Warszawa). 
sw m roku rozgrywek mistrzem została w poniedziałek w Budapeszcie sta- carję 2:0 i uostał~ się do fi.nału. (k). Panie: 1) Wanda Dubieńska . (Kra-
Czechosłowa1.:,ia, zwyciężając Szwajcar- nęło 9 państw, a wlec imponująca łlość: k6w), 2) Jędrzejewska (Kraków). 3) 
J1e911;ł:O,hł~iemccy 4h:1 I Oełgie 3:0. W r. : anu am wtsa a Wiera Rlchterówna (Łódź), 4) Poradow 

- po 1a zec osłowacja Austrię w ska. 
Pradze 5 :0 I w spotkaniu fln::tł"wem z I „ ..,. d • 
Niemcnmi osl~g-nęta wynik 2:2. Mlstrm- ns••nno„Je .... e DIO Gra podwójna panów: t) bracia Je-
stwa Europy zostałv w~wczas przez Mfe ~ „ . 1'ZY I M;aks Stolaro~, 2), L~th - ~~r-
dzynuodowy Związek Hokejowy anulo- szkodzq dobremu Imieniu PolslGI szewski. 3) Czetwier~ynski - MlZle-
wane. W roku 191.J tvtuł mistrza osłąg- . . . . • . . • wici, 4) f'oerster - Stemer. 
nd n Rclg-Ja tvlko dzlekł łepo:;zemu stosnn- Jak wi.adomo, w W1edn1u wprowadzo I stosun.ks ~mator~~1.e domagatt\ ssę 1akn111 Tegoroczna lista budzi dużo zastrze-
kowi bramek- po!\lad . t k t 11 ~ć _ no za~o~owy f?otba~, .z.a przykładem,ostrzel'Sze1. sanaC'}J 1 te nad~hod~ce wa~.

1
!e6. 

·, aJ~c a ą 0~ pun austaryakow po-szli oress J węgrzy, nato.. ne zebranie PZPN-u p~gw1ęC<1ne będzie · 
któw co Czedrnsłnwacja I Nfemcy. miast niemcy z Rzeszy ani myślą o wpro przedewszystkiem · rozważan iem nad 'Y roku 1914 turnlet odbywał słe w wadz~niu zawodowS>twa, a nawet taika- 1 wprowadzeniem zawodOW$fWa. Dzien- • • 
nerl.mle ! znów na czele pa~stw usadowi- zali klubom niemieckim rozgrywania za- nik „Neues Wiener Journal" twierdził w lnOW8CJa W SekCJi 
ła_ 5\tę Czechosłowacja, hf]ąc Nlemctiw wodów z prof esionalist.am.i za wyjątkiem t dalszym ciągu it takapturzony profesjo. motoą,Aloll'el Unłonu 
2 .O i zeszłorocznego mistrza Bełgję aż t. rw. „Lehn!ipiele" gier dla nauki tta 1naliz"m doszedł w Polsce do punktu kry. 
9 : 1 · , które związe-k niemiecki rzadko. daje tycznego i koni-eczne jest oczywci~ Jak si~ dowladuJef!lY. sekcja motocy 

\\ oJna ~włatowa spowodowała dtut- zezwoleJJie. atmosferę. kłowa Um~nu uchwaliła rozegr~ć w ro-
s7.ą pperwę w ror.~rvwkach o mhtrz<' :Nieliczne klu.by zawodowców śroćlko O ile nam wiadomo, na ponlldku ku 192?. mistrzostwo kht~owe n1~~0 lt1a-
stw'l Europy, które wznowione zostały wo-~ropejskich zostały odosobnione. W dziennym wafoego zgromadzenia PZPN. cz.ej mz dotychczas. M1anowlc1e tytuł 
dopiero w r?ktt 1921 w Sztokholmie, szczególności Wiedeń dusi się z nadmia- niemaiduie się wcale pUtJkt, dotycząc, mi~trza klubowego otrz~m~ ten zawo­
przvciem"' hri~le ~zweda Twycfę'-3 Ci~ ~ ru zawodowców, którym kluby nie mogą 1wprowadzenia zawodowstwa, a s~dząc dmk, który otrzy~a na1w1ększą Ilość 
chostowl'lc~e 7 :4. W r. 19?2 Czechosto- 1 płacić gat. Nie chcą jednak wiedeńczy- l również z obecnych stoeunk6-.v, panuią- punktów w sezonie ro~u 1929. Pun~ty 
wacja zn~w 1dohvwa mistrzostwo, hliąc lcv wrócić do amatorstwa i spodziJwają cych w naszym sporcie piłkanlk„, nie Uczyć słe będą nastepuJ~co: za I mieJ­
SzwiifcarJe R:I 1_$zwecje 3 :2. Jak więc się, i! przelrwitią lcryzys. jnale!y się spodziewać prędko wprowa- sce 10 PU?kt., za li mie1sce - 7 punkt., 
widzimy C7.ech~sł0\vacia dzlerfyfn prym I , Pr~ywódcy ich dl.a ~dtr.zvm.ania du- dzeni~ piłkar~y zawo~ow~~· . za Ili mle1sce ~ punkt., z~ IV miejsce -
w sporde hoke1owvm P.nropy nd pocią- cha biednych zawodowcow l.ID&pt·ru!ą pra I W1edeńsk1e brednie ma1ą 1ednak tę 3 punkty, za piąte miejsce 1 punkt. 
tku rozgrywek. Dopiero w r. 19?3 w na- sę wiedeńską, która występuje z coraz przykrą dla nas stronę , iz naszemu piłkar Punkty osiągnąć można w turystyce 
vos svtm1cja zmłenlla sle na nlekorzvść to no~emi. rewelacjami i .wptowad1eiiiu ~twu psuje . ~ię dobre imi~ i sport<'wcy raid_ach •. zjązdach gwiąździstych, I wy~ 
pnnrzednfe~o zwvclezcv turnfefów; Ty-1profes1onałizmu w ()łci~nnych pat\. tinnych kra1ow przestrzega1ący ,żasad a. ścigach motocyklowych. Nowa uchwala 
fot trt!c:tr71l zdnhvfa S'nVe.:ia, zwydęża- stwach, .zl_'iesieniu zakazów gier z iawo- ma~orstw.a n.~biorl\ o iias%}'~ piN<arzaclt sekcji motocyklowej Unionu dająca mo-
jąc P'rnndt f Cn•dmslowacłę. dowcams ttp. I.mniemania, 1z sport uiprawia1ą tylko dla . ' .. , 

\V r. 19?4 po-raz pferwszv zwvdefa Jak jui donieśliM'Ity, wiedeński „Sport pieniężnych korzyści, tno~ć w~zystkim . czł~nkom sekCJI ub1e-
P rnnd a. a w na„tęrmvm rokit. zn~w Cie- btatt'• i „Neue11 Wiener Journal" zamieś Czy PZPN prostuje takie wiadomoA. gama się o tytuł mistrza klubowego, 
chnc;towncła c:tnłe TI!'! czele cfrufyn. Tur- cily w iednym z ostatnjch ,woich aume- ci? przyczyni sle niewątpliwie do rozwoju 
nie! w r. 19'6 oclhvł sle .inf.w w navos. rów notatkę stwierdzającą, iż polskie I sportu motócyklowego w Unionie. 
prnrczem S7.w::iicaria za fefa pferwsze 
rnfełc:ce, wyprzedzając Czechosłowację I 

: · -Slowo·sioto •i~ ciałem! 
Jazda na. lodzie · Dr. Po.lakiewicz p rzewidzial, że po niepowodze-

, ~le IDG rvidoa•.., roa111olu • h I k ł 
.., 9'o•sce n1ac w .Davos, po s a reprezen acja hokejowa 

Na Po-lskę wyipada przeciętnie 60 d • " b d • k k 
dni lodu i śniegu . Klimat n.as:z fest tego o nosie ę Zie su ces za su cesem 
r?dzaju, iż z jedllei strony nie zaliczamy . . . . . . 
s1.ę do ?aństw . północnych, z dru~iej zaś .Kierownik. pol.sk1eJ druzyny hokejo-,kowaro, celem z~stąpiema, w dłu~olet- gry • W ostatniem spotkaniu w Dav"s 
nie mo~emy się poszczycić zbyt łagod- weJ .d~ . . Pola~1ew1cz, prezes P. Z, H. L. n!ch boja~~ hake1owych bohaterów za~ prześladował naszą drużynę niepra\: 'do­
ny~ khmate~. S.portowcy nasi nie mo~C\ ! za~1esc;ł w Jedncm. z plsm w~rszaw-

1 
g.1etego. k11a. To. czego nasza mł~liez podobny pech, bo licząc rzecz najoh"' k• 

sobie pozwolić na trening na bieżni . sk1ch b. cenne uwagi na temat mepowo- i się tutaJ nauczyła. popchnęło hokeJ poi- tywniej, była nasza drużyna conajllmiej 
pr7ez roik cały, pndobnie jak włosi i fran dzeń polskiej drużyny hoke.iowej w Da- 1 ski o duży krok naprzód na terenie całej równorzędna szwajcarom. 
cuzi. a z dru~iej strony nie maią wza- vos. , Polski i sworzy klasę nletvlko w łonie Tak więc z Jakich 5 przeboiów Acfa­
mian takich dobrych naturalnych warun „Usprawledliwianie sfenie jest przy- warszawskiego A. Z. S., jak dotych- mowskiego, kiedy sam znajdow?I się o­
ków do sportów zimowych, ja•k szwedzi jemną rz eczą, lecz niemniej trzeba o- czas, lecz i w innych ośrodkach. Byli- ko w oko z bramkarzem, ten j31 :mś CU· 
lwb norwe~owie . Nie jesteśmy predestyn.o strzec naszą opinję. że niepr:lkOj<tc sie 1 śmy zresztą na tyle ostrożni, żeśmy ogól dem ratował. z uznaniem po,łh.reślam. 
wani przez naturę do przodowania - z j czyni źle, bo jestem przekonany, że na- I nie, na te warunki opinję przygotowali. WYJ"ą lkiem może hi~i ki. Warunki ·natu. stepne wyn iki naszej drużyny A. Z. S. be 1 

•. Nie naleiy tracić cierpliwości, lecz ocze- że okoliczności tych nie przemilczała tu 
I" .ł' tejsza prasa. r alne musimy zastąipić pracą i urządzenia dą coraz to lepsze. Oceniając rezultat tur kiwać na plon podjętych wysiłków. 

mi soortowems. , nicju w Davos. nal(!ŻY nie zapominać o ) . . . Na mistrzostwo Europy w Budape-
W odniesieniu do sp1;rt6w zimowych następujących okolicznościach: 3. ~rzectw~icy nasi w D~vos byli o- szcie spodziewam się najlepszej formy 

111e mamy żadnych urządzeń siport'°'wyc:h I) Każdy z naszych przeciwników swoJem z .tute1szą wysokością (1500 m.) naszej drużyny I sadzę, że wszyscy b~­
W ca łej Polsce mema iedinei ślizgawki grat conajmniej o jeden miesiąc dłużej; rozgrywaJ~C poprzed.nl~ szereg. zawo- dą ze mną zgodni w tern, że lepiej źle za­
sztucznei. Nic dziwnego zatem, iż do I był w pełni formy, kiedy my jesteśmy w 1 dów z koncern grudnia 1 st~czma. Nam cząć I dobrze ko:iczyć, niźli, tak Jak w 
jazdy fi~urowei może poza jednym Ki- I początkach sezonu. Przegrywać z r-o- i nie s!arczyfo czasu ~a zaakh~a~yzowa- zeszłym roku. zacząć świetnle, a potem 
ki-ewk zem nie mamy żad nego za wCldn:ka czą tku będzie zawsze naszvm losem, n!e s~ę. co zresztą _widać byto JUZ po po- przegrywać. 
któ re~o mo~lihyśmy pokazać za~rani c; , 1 póki nie stworzymy choć jednej sztu.;z- ziomie gry, za kazdym meczem wyż- Wreszcie Jako dowód, jak tutaj oce-
Nas za jazda szybika na lodzie byna1-1 nej ślizgawki w Polsce. szym. ni-ono wart'lść naszej drużyny, niech s!u-
mn;ei ni.e jest szybką. 2) Jechaliśmy do Davos z całą śwla- 4) Nowi młodzi gracze nie iespoli'li się ty fakt, iż już otirzymaJ:śmy zaproszenie 

Nic dzhvnego, 60-ciu dniami lodu nie ' domością, że skład nasz nie zawiera ta- początkowo d'Ostatecznie ze starszymi i na zawody w roku przyszlvm". 
m-o7emy wyrównać zagranirznych wa.. , kich nazwisk, jak Tupalski lub Szenajct, grając nieraz nawet równorzędnie. po- Że dr. Polakiewicz ma rac.ję, widzi­
rundtów naturalnych 1 urzadzeń spo.rto-1 lecz stanęliśmy przed koniecznością wy- zwolili się zaskakiwać, jak z kanadyj-1 my ;~ naszych piek.nych ~„· --· ·"'iw w Ri-
wycb. rabiania młodych sit, których nam bra- czykami i niemcami w drugim okresie sersee i w Budapeszci , 



• 
łmteri assunac ~lm-r "'ja 

Pociąg pośpie~zny Wiedeń - Berlin zderzył się - z powodu przeoczenia sygna­
łu - z pociągiem towarowym. Katastrofa spowodowała śmierć 4-ch osób oraz 

poranienie siedmiu. 

„Dookoła miłości" - taki tytuł nosi film-rewja, nakręcony ostatnio przez Jedni\ z 
wytwórni filmowych zagranicą. film ten, skonstruowany jako - rewja, jest ZKO­
ła nowym rodzajem widowiska ekranowego. Niezawodnie ujrzymy go wkrótce 
również na łódzkich ekranach. Na zdjęd u: jedna ze scen oryginalnego filmu. 

-
' 

/ 

Przez 15 godzin zrzędu zalewali strażacy strumieniami wody ołonący olbrzym: I t 
~mach. ~=.:.:.:"""""-'="""""~~ 

Wfcrox spalonego „warenhauzu" nazajutrz po pożarze. 

~~~y~.....,..JOOC~~··„L:..,~~~_.,~.H:;t-:..ł~~Ml~!IHK:a"D4tH:lKIUłlHI„ 

I D~iś ll'sponiala 

----' DJielftieeo 
ftarnoll'oloDJa preD1jera 

llJIJSf aDJoDJeeo ar,vd~if!la 

'' 
.rnawal Wenecki'' Olśniewająca przepychem hi­

storja miłosna z życia ary­
stokracji weneckiej. 

w roll a1ówn•' uro~za awlazda M A R J A 
elłu1Jtll iwlalowaao JACOBINI. 

Szaleństwo zabaw karnawałowych w stolicy dożów. Wyjątkowo zajmująca a~cja. Efektowne pomysły. 

Wspaniała ilustracja muzyczna w wyk onanio wielkie) orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDER A. 

Począ t ek przedst. o g )dz. 4-ej po pot., w soboty, niedziele i świeta o g. 12 w' poł .. ostatniego o godz. 10-ei wiecz. 
Cenv mieisc na pierwszv seans o<l Zł. 1.-. w soboty. niedziele i święta od godz. 12-eJ do 3-ej po poł. wszystki~ miejsca po 50 gr. I 1.- zł. 

I 

I ... ~ 

mm „•a•~••oeoeo••H••••• •1„1J.0000••H••....,.••••••oa••oa „ 
W Łodzi HJO m1esie.:znle - Zamieis..:owe 5 zł. 

Prenumerata: m.esie.:zn ie - Zagrani.:a 7 zlnty.:h miesie..:znle. 
Od nn~zenie do domó\\ 4J 1i:rnszy 

~edak.:Ja I AJmmis•ra::Ja PiotrkPw-; ka ~ Ood~my przyjęć redakcil 6-

Teleirmy red dk; ii 27 -24 3n-43. 3ó-44 po poi Rek clptsów niezamówio 

Teletoń adrnm1stra ;:JI 22-1-t.- - - - - ny.::h nie zwraca sie - - -

..... 
Ogłoszenia Z\VYCZAJNE: IO gr za wiersz milimetrowy (na stronh 10-szpaltJ 
_ „ W I EK~(IE . 40 i;r za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 

NEKROl.Olil 30 gr za wiersz mil (na str 4-~zp) Za ręcz I zaślub po tekście IO zł Za 
m1ejs.:e zastrzeżone spe;1alna do płata ZamieJ-s..:owe o 50 proc za11:ran.i.:zne o 100 pro.: oro~eJ. 

Za terminowy druk oglnszeń administra ..: ia nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - NajmrueJsze 
zł. l.ZO. poszuk pracy 10 groszy. 

Za wydawnktwo „l(epuhliki'' sp z ogr odpo w Władysław Polak. W drukarnl HRepublikl Sp z ozr odp Piotrkowska -t9 ! 64. Redaktor odpow Jan Orobelnialr. 




